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Socializn1 to dob1~obyt, nauk· kultura dla ludu! 
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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZĘ .J 
ROK IV PONIEDZIAŁEK 29 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 327 (1272) 

ze ie ruc 
, • przyspieszy nasz marsz do SOc·alizmu 

· 

1

1 Z referatu członka Biura Politycznego 
tow. Romana Zamb1·owski~go 

KC PPR 

'l'ow. Roman Zambrowski 

ZJEDNOCZENIE Partii - to akt ogro­
mnego znaczenia historycznego, o k~ó­
rym w naszej Partii powiedziane Już 

zosta.ło niejedno ważkie słowo i nad któ­
rym przez szereg dni obradować będzie 
Kongres Zjednoczeniowy. 

Nie sposób jest wyczerpać w J-rótkim 
referacie tego tematu, ktpry ma długą 111-
storię, tak długą niemal jak h~storia wal­
ki klasy robotniczej. Nie sposób też wy­
czerpująco omówić znaczenie zjednocze­
nia - jest to bowiem fakt o znaczeniu nie 
przemijającym, jest to fakt, który ozna­
cza zwrot, nową epokę w historii polskie­
go ruchu robotniczego. 

Dlatego też z olbrzymiego bogactwa za­
gadnień, związanych ze zjednoczeniem, 
poruszę tu tylko kilka zagadnień central­
nych. 

Ideologiczne podstawy 
Zjednoczenia 

PIERWSZE zagadnienie dotyczy pod­
staw ideologicznych zjednoczenia. 
Wiadomo, że obie Partie postanowiły, 

iż łączymy się na zasadach maksizmu­
leninizmu. Co to znaczy? To znaczy, że 
opieramv całv swói oro!!ram zierlnocin-

I . t•• k . I .. ne;i par u na nauce mar s1zmu- emruzmu jak i narodowych proletariatu polskiego. we Plenum RC PPR paiddernikowa 
o przodującej roli klasy robotniczęj, któ­
rej dziejowym posłannictwem jest stać się 
grabarzem ustroju kapitalistycznego, któ­
ra jedrna jest zdolna stanąć na czele mas 
pracujących i poprowadzić je do obalenia 
władzy kapitalistycznej, która jedyna jest 
zdolna po obaleniu władzy klas kapitali­
stycznych do zbudowania nowej władzy, 

Oparcie zjednoczonej partii na zasadach Rada Nac:..:elna PPS. 

marksitmu-leninizmu zapewni jej jedność 
ideologiczną, która ma znaczenie decydu­
jące i jest podstawową przesłanką zjed-

Dorobek i wkład ideologi ... 
czny Lipcowego i Sierpnio„ 

wego Plenum KC PPR 
noczenia w ogóle. • 

. , . . . . . UCHWAŁY Plenum lipcowego i sierp-
_SI?raw_a Je~osc1 i_d~olog1czn~J w przec1- I niowego, które ideologicznie przezwy-

w1enstw1e do Jednosc1 mechamczneJ ma u ciężyły odchylenie prawicowe w PPR , mającej za cel całkowitą likwidację klas 
kapitalistycznych i zbudowanie społeczeń­
stwa socjalistycznego, w którym nie bę­
dzie wyzysku człowieka przez człowieka. 

Z tego wynika, że zjednoczona Partia 
będzie czerpać· pełną garścią z doświad­
czeń ZSRR, z doświadczeń WKP (b), która 
ma iuż niemal iedną trzecią wieku walki 
o socializm i o komunizm za sobą i która 
zdobyła sobie przoduiące mieisce w mię-

nas swoją historię. Był czas, kiedy elemen i:;tanowiły zarazem decydujący krok w 
<Y prawicowe i c-mtrystowskie w PPS ~prawie ustalenia podsta .v ideologicznych 
swoją wrogość do jedności organicznej zjednoczonej partii. Bo też olbrzymi był 
chowały za parawan rzekomej ich niechę- dorobek ideologiczny tych plenarnych ze-
ci tylko do jedności mechanicznej. brań KC: 

dzynarodowym ru$!hU robotniczym. 

Fakt, że opieramy program zjednoczo­
nej partii na nauce m1.~ -·-mu-leninizmu 
- oznacza historyczne zwycięstwo kie­
runku rewolucyjnego marksizmu w pol­
skim ruchu robotniczym nad kierunkiem 
reformistycznym i nacjonalistycznym, 
który w ciągu całych dziesięcioleci spro­
wadzał część polskiej klasy robotniczej na 
manowce ugody klasowej, nieskończo­

nych kompromisów klasowych pod szyl­
dem interesów narodowych, prowadząc 
do zdrady zarówno interesów klasowych 

Później, kiedy kierownictwo PPS sta­
nęło na gruncie j~dności organicznej, wie­
lu centrowców i prawicowców PPS nagle 
zapałało miłością do jedności organicznej, 
ale w rzeczywistości gotowi byli tylko 
do jedności mechanicznej. 

I tu trzeba stwierdzić, że partia nasza, 
podobnie jak j"'j poprzednicy KPP i SDKP 
i L doceniając ogromne znac::enie jedno­
ści klasy robotniczej nigdy nie zniżała się 
do wyrzeczenia się zasad marksisfowskich 
partii nov.iego t:ypu za cenę jedności. 

Chwilowe wahania w tej sprawie uj~w­
nione w kierownictwie PPR w okresie, 
gdy ujawniło ::;ię w nim oclr1F1cnie pra­
wicowe i nacjonalistyczne były szybko 
zlikwidowane. 
Decydującą rolę w osiągnięciu jedp.ości 

ideologicznej odegrały lipcowe i sierpnio-

W dniu wczorajszym w godzinach rannych rozpoczęła się w sali Centralnej Szkoły Par­
;yjnej III-cia. konferencja. Miejska. Polskiej Partii Robotniczej. 

Referat polityczny o zjednoczeniu polskiego ruchu robotniczego wygłosił sekret:1.rz 
Komitetu Centralnego, członek Biura. Politycznego KCPPR tow. Jl.oman Za.mbrowski. 

I'ragmenty przemówieni:1. tow. Zambrowskiego zamieszcza.my }1a. stronicy 1-c.1 i 3-ej 
izisiejszego numeru. 

Sprawozdanie· z działalności łódzkiej or ga.nizacji PPR złożył I-szy sekretarz komitetu 
'ódzkiego tow. Władysław Dworakowski. 

Streszczenie sprawozdania znajdą Czytelnicy na str. 4-e.1 naszego pisma. 
Nad referatem tow. Zambrowskiego i sprawozdaniem tow. Dworakowskiego rozwiuęł~ 

iię interesująca. dyskusja., która. w chwili za.mknięcia. numeru jeszcze nie jeGt za.ko:d· 
:zona.. 

O przebiegu dyskusji ja.k również o wyniku wyborów delegatów na Zjazd Krajowy 
naszej Partii i Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS poda.my w numerze jutrzejs.r:ym. 

- wyraźne nawi:izar.ie do tradyci'i walki 
wyzwoleńczej SDKP i L i KPP, PPR orai 
lewego nurtu PPS, przede wszy::;tkim w 
postaci RPPS i wyraźne odcięcie się od 
całej reformistycznej i nacjonalistycznej 
tradycii przedwJienn0i PPS; 

- wyraźne odrzucenie przez PPR wszel­
kich prób rozpatry vania dcmokrn ji lu­
dowej jako okrf'su wy~asania walki klaso­
wej, jako u10troju, w którym hazmonijnie 
współżyje 0bok sektora socjalistycznego i 
drobnotowarowego sektor kapitalistyczny, 
jako ustroju odr~bnego od drof;i ZSRR, 
jako nie mieszczącego się w nauc·e mark­
sizmu-leninizmu w okresie przejściowym 
między kapitalizmem i socjalizmem, jako 
jakiejś odrębnej polskiej, drogi do socja­
Lzmu; 
~ wyrażne stwierdzenie przez PPR, iż 

ustrój demokracji ludowej jest ustrojem 
przejściowym od kapitalizmu do r;ocjaliz­
mu i że walka klasowa w oln-2sie przej­
ściowym musi się zaostrzać, gdyż klasy 
kapitalistyczne całkowicie zagrożone w 
swoim istnieniu dobrowolnie nigdy nie 
ustępują a naodwrót wzmagają swój op0r 
1 przechodzą do ostr.:eiszych form walki; 

- wvraźne zaak1;entowan:e konieczności 
zaostrzenia walki o partię nowego typu, o 
partię rządzącą się również w życiu par­
tyjnym, organizacyjnymi zasadami leni­
nowskimi, o partię :- przodującą, zorga­
nizowany oddział klasy robotniczej, o 

;Ji'rez.ydium Ul-ej :Miejskie.i Konferencji 16 dzkiej organizacji PPR. N& trybunie tow. Ro­
man Zambrow~ki. 

Delegaci na ITI :MieJ~ b.ą Kon.fcreucJ '< 16dz iuej organizae,ii PPR w sku,Pieniu słuehaj'ł prze-
~owienia toW:. R. Zfilllbrowelde.irD . 
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.Str. z I V Nr 35'ł 

Zabrze wybrało tow. Bolesława e·eruta !'„~.~~~w~::~z~~„ 
d I t · wyroki śmierci na. 14 hitlerowcach, skazanych 

e ega em na Kongres Zg~ednoczeniowv na śmierći przez powieszenie za. znęcania się na.d 

ZABRZE (P I więfoiami w obozach koncentracyjnych i za. 

•ł • A~). - ?z.czególnie podnio-1 przebudowy, zabezpieczy jej · prawidłowy górnikom i robotr.J.kom Zabrza _ zarów- mordowanie jeńców · wojennych. 

~, Y ~har~ktcr miała m1eJska konierencJa kierunek, uświetni jej 'Wyniki szeregiem nu członkom partii, jak i bezpartyjnym - * * * 
1 rzket_wy orcza P~R •v Zabrzu, w mieście, wsp:mialych os;agnię~. które zmienią na .serdecznych i gorących pozdrowi"en· w 

\V orym narodził s· k ' d · · · · · P a · R d N 1 · R d · ki h 
Ob • Ię czyn ongresowy. .epsze z,<;1eJsze - n•elatwe Jeszcze - wa irr..ieniu Komitet..! Centralnego naszej Par- rzewo n1czący a y aczc ncJ a z1ec c 

" I- rtady z~~a1 •. tow. Pawlakowa, I-szy run)<:i materialnego i kulturalnego bytu tli i w moim imieniu. Związków Zawodowych Kuzniecow otrzymał 

"'€ , re nrz rmeJshego kom't t PPR p .11as 1· h ~ od Związku Zawodowego Górników Prancuskich 

, . · . : i e u . rzy- • pracu ącyc · L<yc.zę, aby i nadal - fak dotychczas -
pomniała ona I"'" w d · k f . Dl t ł . . k depeszę o nastirpnją,cym brzmieniu: „Robotnicy 

6 1 ' .~ mu. on. erencJi upły- .a ego w asme ta wielką wagę dla byli oni przodującym oddziałem śląsl-iego francuscy są. głęboko wzruszeni wyrazami 

w:iet .at od di;na n:ę~zenskieJ śmierci dłu- c.a łe! przys~!oś :::: Polski . posiadać będzie ~wiata pracy w wal:-e o nową szczęśliwą współczucia. i solidarności radzieckiego świat& 

gł ~iego boJownikri za sorawę ludu zbhza J ący si ę Kongres ZJednoczenlowy. Polskę. · pracy dla. bohaterskiej walki górników fran-

c.z on a SJ?K~ i. L następnie KPP i jedne~ Towarysze.' P d · l" 1 · 
go z załozycieh rewol J. . . . . . o o czytaru'..I is tu sa a długo roz- cuskich. Prosimy przekazać masom pra.cuJącym 

::.kiego 1 t . ucy n~J. partu pol- Jestem szczerze Utadowa.ny. ze kierow- brzmiewa!a ol:rzykami na cześć Frezy- ZSRR wyrazy głębokiej wdzięczności górników 

i:otnic pjrc·:r_ a~iatu - Polsl~1eJ Partii Ro- 1:ictwo waszej org:mh.acJi postanowiło Centa Bolesława Bieruta, po czym zebra- francuskich"· 

neno- ze ' fariana Nowotki, zamordowa- umieścić mnie •v Uubie swvch knndyda· ni odśpiewali „Międzynarodówkę". * * • 
· "' przez aszystów. t', b d I ~. b p d 1 

Zebran . d 1 . . . . o .v przy wy orze e egac.11 Za rzr.. na o a szych przemówieniach .i dyskusii Dzi •nnik Christian Science Monitor" (No 

Pami ęc· „1
1 

.e egaNci ucz~ih mmutą ciszy Kongres Zfodnoczeni.1wy. P&s taram się nastąpiło głosowanie, w którym tow. Bo- wy J~rk ) p~wołuJ·ąc się na wiarygo~ue źródła 
"' anana owotk1 cl • t • d 1 · · · ł B" b ' · . ' 

Tow p 1 k . ·. . go n :e reprezen owen waszą e cgacJę, le· 1€S aw 1erut został wy rany głosami podaj ti że gen. Clay zaaprobował program od 

c:· ęść ·, aw a owa. P<;>s~1ęciła nasti>oną i,li taką decyzję poweźmie wasza konfe- wszystkich obecnych - delegatem orga-1 budow~ floty niemieckiej. Decyzja gen. Clay'& 

„ Sv</e!rn przemow·enia pam· . \U" j . t . . „ b k " . K z· d 
<'ent~o P~tr 1 • 

• • • 1ęc1 ·• m· 1 enc a par y Jna. I uzacJi za rs ieJ na ongres Je nocze- powzięta została bez porozumienia. się s gen. 

do'vnik ows~ieg<J. p1erws"1:ego :orzo- Proszę was o przekazanie wszystkim r.iowy. Robertsonem. . 

· • a pracy pnemysłu węg-Iowego. „~--·,,,~'""'"' .-. ""'~-!!9-Rll'IS1 ___ ._ ___ l'llllll!ElllE!ll _____ 111111 _____________ _ 

~środ powszecJ-nego en tuziazmu i bu- · 

rz::wych o:~l<lrSków. tow. P:pvl akowa ' oś- ; Ca' ·ly naro'd grecki' w· a/czy z laszyzmem 
w~adczyła , IZ ~e'cret:i-rz gen. PPR. Boks':i·w _. 

. Bierut "."Yraz1ł SW(llR rgodę, "'~Y kai:dy -

d~tura Jeg~ Jako deleg!\t~ na Kon<?~·es P • W 
ZJednoczen owy nosfawiona była na kon- • rzemó·w1enie wicemln1stra yszyńskiego na Zgron1adzeniu Generalnym ONZ 
lto'rencli zahrskif'J. PARYŻ (PAPJ - Na posiedzeniu Zgroma- nocnymi sąsiadami, lecz - wręcz przeciw- kańskiej stwierdza, że komisja ta przesłucha 

Zaszczyt Jaki spotkał Zab . ł- dz'.!nia Generalne80 ONZ wicemin. Wyszyń- nie - przyczyniła się do zaostrzenia tych ła około 500 świadków. 

n iewatn1iwje z fak' .; -1 • ;ze_ W;YP:.vwa • ~ 1d wygłosił przemówienie, w którym zreasu- stosunków. Członkowie Komisji Bałkańskiej Swiadków tych dostarczała policja grecka, 

botnik - ·e · •t;, -e c.z•s gorn .-k 1 re· m'.:lwał wyniki debaty w sprawie greckiej. zajmowali się li tylko poszukiwaniem dowo- a podczas przesłuchiwania obecny był przed-

b d . 1 st t;vm, ktor:· prz~de •.-v:izys'k;m Delegac.;e Stanów Zjednoczonych i Wiel- dów, które by mogły być wykorzystane dl:i stawiciel władz greckich. Swiadkowie rekru.:. 

u uJe nową Polskę. kiej Brytanii - powiedział Wyszyński - oskarżenia Albanii, Bułgarii i Jugosławii, a towali się z osób skazanych na śmierć lub 

Zebran!, wśrói powsz~chn e~o ent11zfaz- daremnie usiłowały przekonać opinię public:?. w szczególności pierwszych dwóch krajów - na długoletnie kary więzienia, przy czym 

mu, przyJęli \'m:osek o n<>ifon;e sei,„.,.tll ną, że tendencyjne wnioski tzw. Komisji Bal o rzekome działanie na szkodę Grecji. Nie li- treść Ich zeznań decydowała o ewentualnym 

l'zowi generalnemu KC PPR to,•• 'c ·, · kat'1skiej są oparte na faktach. Mówca przy- cząc się z rzeczywistością, zniekształcali orli ułaskawieniu ich. Nie można więc przywią.:. 

sławowi B:erutowi aodno~· 'h •· o.e- toczy! przykłady, świadczące o tym, że Ko· fakty, przedstawiali je w fałszywym świetle, zywać wagi do tego rodzaju zeznań. 

przewodnicz !'. '.- · - se .. onoroweg_o m's.ia Bałkal'lska nie tylko nie sprzyja po- aby znaleźć materiał obciążający północnych Członkowie komisji bałkańskiej, choć ko-

p ą _ego Kon.~erencJ1. prav;il' stosur>ków między Grecją a jej pół- sąsiadów Grecji. Sprawozdanie komisji bał- rzystali z zenań odpowiednio przygotowa-

o .Powołaniu pre~yu.mm, do któreqo • nych świadków, nie mogli jednak zebrać do· 

~:szlwl prhz?dd~wnicMy pracy kopalni „z~- Czang Kai· Stek ewakuu1·e Pek·1n wodów, które by uzasadniły Ich oskarżenia 
. z,'t. sc o , ,. akoszoWy", „Cor:cor- - - przeciwko północym sąsiadom Grecji. Mów-

d1a i huty „Zabrze" przewodniczący kon- ca zanalizował następnie „dowody", zawarte 

forencji oJczy_ tał list tow. Bolesława Bi·e- w sprawozdaniu komisji bałkańskiej, stwier-

t 
NOWY JORK (PAP) - Korespondenci ame mintangowskiego, Hu-Ang-WeJ·a. d · · d t · da · t 

1 u a, n. adesłany na rece prezydi· um kon- k . za.iąc, ze na po s aw1e sprav,roz ma ego 
. ry anscy donoszą z Chin, że najbardziej za- AgencJ·a Reutera donosi, że zarządzona · d jść d t · h k nkl ·· 

ferencJi. · 
mozna o o nas ępu1ącyc o UZJl: 

L" clęte walki toczą się w rejonie Su-Sten ora2 przez Czang-Kai-Szeka ewakuacja wojsk kuo 1) partyzanci greccy nie otrzymali żadne} 

1st ten brzmi iak nastęou ie: Ling-Pi. Obie te miejscowości bronią do- mintangowsklch z rejonu Pekinu - napotykił pomocy wojskowej od północnych sąsiadów 

.. Do prezydiu_m Konferencii Polskiej Par- stępu do Nankinu. Korespondenci podkreśla- na znaczne trudności z powodu braku środ- Grecji, 

t:i.l Robotnicze] w Zabrzu. ją, że armia ludowa prowadzi obecnie takty- ków komunikacyjnych. _ 2) siły zbrojne północnych sąsiadów Grecji 

. . Nie mogąc - wbrew pie.:wotnym za- kę, polegaiacą nie na zdobywaniu miast ilE LONDYN (PAP) - Agencja Reutera po- nie brały żadnego udziału w greckiej wojnie 

· na niszczeniu wojsk kuominbngcw;ikich. daje, że premier kuomintangowski Sun-To d · 

miarom - wziąć o5ob'ście udziału w wa- Dz1"enn1"kl donoszą, z·.~ na zacho"d od Su-Si"en d · S h · k f · · omoweJ, 
· k · •o prawa z1 w zang aJU on erencJe, maJące 3) wypad! I prz k c · gr i ółn -' 

s<.eJ o __ nferencJi partyineJ·, pragnę J·ednak 1 
r e ra zama an cy p o ... -

wojska ludowe otoczyły armię generała kuo na ceiu utworzenie nowego rządu. nej Grec.ii przez partyzantów greckich należy 

"?'razi~ _w_am gorące uznanie za · tę do- tłumaczyć górzystym charakterem północnej 

lllosłą micJatywę, którą podjęla kopalnia Przec1· "'1' • • • y· Grecji i trudnościami w kontrolowaniu tej 

„Zabr:_e-Wschód" w 7.Wiązku z Kongre- rez1 ...... o'W.•7J .· 1to granicy na całej jej długości, 
Stm Z~ednoczeniowyn InicJatYWę tę pod· AAA VV 4} incydęnty ~ na granicy ,Półµp_cnej Grecjl 

rhwyc1ła cala klasa robotnicza i sz~rokie Ta;n... wynikają z napiętej sytuacji: panującej w 
masy pracują.ce n:;.srego kraiu. i u narada komunistów w Bel~radz:ie Grecji. · 

Nie możn" było p" k · 1· • • • SOFIA <PAPJ. - ._,Robotniczu.ko Delo" narada oświadc:?:yła, że komuniści· J·u:zc~ło- Kto orientuje się w obecnych zagadnie· 

. · " ię me- 1 mocrueJ uwy- ~ - niach Grecji - powiedział Wyszyński - teri 

c!atnić w"el!.:iego. prz~łomowego znaczenia zam;es'.!~za Est 104 komunistów, przedsta- wiańscy i narody Jugosbwii W)r<:tepuią zdaje sobie sprawę z tego, że walki w Grecji 

dla całego n arodu faktu zjednoczenia po- wicieli nrzedsiębior'tw ; in~. tytuC'ji Bel- rrzeciwY.:o rozbiiackiej polityce KC KP Pie wvnikłv z działalności północnych sąsia· 

Jitycznegr klasy rob .tnir?:ei, fok uwydat- gradu skierowany do KC Komunistycznej Jugoshw'..i, przeciwko tym, którzy przy dów Grecji lecz z sytuacji wewnętrznej. Na~ 

nił to właśni e r ~~'n r· ?ecł·-ri„;resowy poi- Partii Jugosławii. List ten został uchwa- pomocy terroru spychają KPJ na tory ród grecki prowadzi na terenie całej Grecji, 

skich mas pracujf)cych, który wy zapo- lcny na tainej naradzie w stolicy Jugo- trockizmu i rewizionizmu. KC KPJ myli a nie tylko w północnej części kraju wal.kę 

uątkowaliście. Jesz-:1.e raz górnik polski sławii. się - stwerdza narada - sądząc. że apa- przeciwko elementom reakcyjnym, popiera-

ł · l I k" I d t n- k · · ·1· · · t "· · nym przez an~lo-amerykańskle słły zbrojne. 

wysuną s!ę na czo.o po s iego u u pra· Omawiaiąc sbnowisko zaięte przez KC r<t n;,,n ov1ca umemoz lWl opor par 11 1 Sytuacja w Grecji uległa zaostrzeniu się w 

cującego w chwili historycznej, współ- KP Jugvsławii wobec uchwały Biura In- ludu. Żaden t'.)rrcr nie powstrzyma mas rezultacie interwenci! zewnętrznej w spra· 

uczestnicząc swym ofiarnym wysiłkiem w formacy ine1rn, narada stwierdz:ła. że kie- pracująi::ych Jm~,s!awii, które zdecydowa- wy narodu greckiego. 

budowie fundament .;-N nowego ustroiu rownictwo Komunistycznej Partii Jugo- ne są oczyścić kierownictwo KPJ od ludzi, ~-----------------­

sprawiedliwości społecznej - fundamen· dawii, a zwłasz:za Rankovic, stosują hi- kt_órzy sk:erowuia partię na drogę zdra- Trzec a Ko1ferencia Warszawska PPR 
tów Soclalizmu. Cała Polska czci ten wy- i.lerowskie metody wobec ludzi podejrza- r..y - kończą au torzy listu. 

siłek i ch!ubi się nim, ponieważ fos'. on r.ych 0 solidaryzowanie się z uchwałą Biu- Radca ambasadv iugosłowiai'1~kiej w 

i:•iezłomnym fibrem w tej wielkiej prze· ra Inform~c-,rinego. w Jugosbwii istnieje Sofii Blagoje Had7i Panzow podał się do 

budowie naszego życia s"lołec'imego, którą dyktatun kliki rządzącej, k tóra skład~ si ę c!y_mi~ii na znak i.rotestu przeciwko obec-

podjął lud pracuJący pod przewodem na- z kilku zdrajców. r,eJ po1 ! ~'!Ce reż:mu T ·to. Panzow oświad-

WAR8ZAWA (PAP). - Wśród entuziaz 
mu całej sali deleratami na Kongres Zfo­
unoczeniowy zostali wybrani: Jakub Ber• 
man, Marian Spy;;nalsk.1, Franciszek Fie„ 
dler, Wiadysław Gomułka, Jerzy Al­
brecht, Stanisł-1w Zawadzki, Janusz Za­
rzvcki i inni. 

~zeJ partii. . . . . . czył, iż całkow'. ciC! solidaryzuie się z re-

Zjednoczenie polityczne klasy robotni- Po napiętnowamu zbrodni kierownic- 1olucją Biura Infvrr.iacvinego o svtuacii 

czej n:ewątpliwie p:-. vśoieszy tempo tej '.we KPJ. m. in. z<•bójstwo Jovanovica w Komunistycznej Partii Jugosławii. 

W. Ażajew 3) 

Daleko od Moskvvy 
- Ew:ikuowałam Nacię z dzieciątkiem moimi walizami, koszykami, Bóg z ni­

i pozostałam sama w dużej willi, gdzie da- mi! I pojechała głupia stara baba na kraj 

wniej mie-::~kało dzisięć osób. Każdego świata . Może ja przeszkadzam? 

d-r,ia stawek przede mną zagadnienie: - Proszę! - Przebierając palcami czar­

czy mam pilnować rzeczy, czy ukryć dę ną brodę, B:!ridze z roztargnieniem spoglą­

w jakiejś szparze? Ostatecznie bomby są dał na kobietę. 
Beridze zatroskanym spojrzeniem od- , tego wlokę się ... za tobą... Gdzieś do clia­

prowadził towarzysza, wreszcie dogonił bła! 

go. . - Dosyć o tym! Jechać trzeba, rozkaz 
straszniejsze od wszystkiego na świecie. Tak się ucieszyłam, gdy dowiedziałam 

Właziłam do nory razem z innymi starca- się, żeście przyjechali z Moskwy! l\fie­

mi i drżałam tak jak parszywy piesek. Po- szkam tu dłużej niż miesiąc, a wciąż nie 

śród nas jakoś nie znalazł się ani jeden mogę przyzwyczaić się. Nawet powietrze 

spokojny staruszek - bo wiecie wszędzie nie jest takie jak u nas. Mówią, że jest 

bywają tacy dobrzy staruszkowie z słowa- szkodliwe dla serca? 

- Patrz Aleksy na Moskwę, patrz chci- już nie będzie zmieniony, - poważnie i 

wie! Kto wie kiedy wrócimy ... - powie- twardo powiedział Beridze. Spojrzał na 

dział energicznie, aby odciągnąć Kowszo- pociemniałe jakby zaostrzone rysy twarzy 

wa od jego myśli. przyjaciela i wziął go pod rękę: - Nie 
mi pociechy. U nas zaś przeciwnie, zna- Powietrze nie jest złe. Swieże. Jest 

lazł się staruszek, który mówił w ten spo- go dużo. Nie trzeba jechać na letnisko, 

sób „Niemcy na pewno przyjdą i załatwią - z roztargnieniem, podtrzymywał rozmo­

porachunki z naszą Muzą. Przypuszczam, wę główny inżynier. 

Serce Aleksego drgnęło boleśne. Szli wprowadzaj siebie w taki stan, nie dręcz 

wzdłuż ulicy Ogrodowej. Wilgotna jezd- się tak. Idź do domu, pobądź z rodzicami. 

nia połyskiwała. Zachodzące słońce" że- Ja skoczę na dworzec, wydobędę bilety i 

gnało · się z zenitkami na dachach domów. stamtad przyjdę prosto do ciebie. 

Od Czerwonej Bramy niosła się pieśń zro­
dzona przez wojnę - tamtędy przechodzi­
ły wojska. Pośrodku szerokiej ulicy żoł­
nierze ciągnęli ciężki kadłub aerostatu. 
Kiedy wzdłuż połyskującego asfaltu prze­
ślizgiwały się auta, zdawało się że od ru­
chu powietrza aerostat urwie się poleci do 
nieba, pociągając za sobą trzymających go 
ludzi. 

- Oto ona, ukochana, cała na krzyż za­
lepiona papierkami, jak przed nieczystą 

siłą - mówił Beridze. - I niewesoła ~ 
ani jednego ognika w nocy. Moskwa bez 
ogni... Za to jedno jużbym przegryzł niem­
cowi gardło! 

- Ja tu jestem zobowiązany bronić każ­
dego kamienia ... do ostatniego westchnie­
nia - poprzez zaciśnięte zęby i lekko ją­
kafac sie nowiedział Kowszow. A zallJ.iast 

ROZDZIAL DRUGI 

Na nowym miejscu. 

że drogą sąsiadkę powieszą ·na najwyż- - Po prostu nie mam przed kim się 

szym drzewie". Wie Pan, to on mnie tak zwierzyć. Jestem do łez wzruszona, że 

przepowiadał. Bo mój zięć jest dowódcą Pan zgodził się przyjąć jako sekretarkę 

w Czerwonej Armii. Proszę mi powiedzieć starszą osobę. Bo sekretarzy wybiera się 

dlaczego przed wojną nie spostrzegaliśmy zazwyczaj spośród dziewcząt, szczególnie 

rierwszej nocy na nowym miejscu Kow- złośliwych ludzi. Ten złośliwy staruszek takich, które są młodsze i mają wesołe bu­

szcw &pał w służbowym gabinecie na gład- mieszkał obok mnie przez piętnaście lat zie. 

lciej z.moej, obciągnięte] dermatoidem ka i ja uważałam go za miłego i sympatycz- - I mnie przyjemnie jest. że moim se-

Il!lpie. nego. Czy nie bardzo przeszkadzam? kretarzem jest kulturalna osoba z Moskwy. 

Gdy J'l.lfk~y obudził się i z t~udem ?tw~- _ Nie bardzo _ odpowiedział Beridze A_ bard.zo ~łodych i wesołych dziewcząt 

rzyl oczy me odrazu zrozumiał gdzie się I . . . . , me lubię przy pracy - przyznał się Be-

zn~jduje Przestronny gabi?et był zalany me odrywaJą~ się 0~ papiero""'.. ri~ze i zerknął ~ stronę Aleksego, który 

rózowvm słonecznym blaslnem chłodnego - ?edną ulicę całkiem rozwahło, pozo- milcząc przysłuchiwał się tej rozmowie. 

poranka. Na drugiej kanapie leżała aku- stały tylko deski i śmieci oraz stosy tłu- I - Zapisałem pani Muzo Filipowno na 

ratnie złożona•pościel Beridzego. a sam sie- czonego szkła! Całkiem upadłam na du- , tym papierze pierwsze moje zlecenia. Mu­

dzial przy biurku i przeglądał papiery. chu. Czegożbym ja, stary człowiek miała szę mieć terminowo wszystkie tomy prn­

Obok c,kna na koniuszku krzesła siedziała bać się śmierci, jednakże przelękłam się. j jektu i odnośny do nich raport. Od dwu­

pdna, starsza kobieta w pinceznez na sznu Znajomi radzili jechać. Na dworcu tłok, 
1 
nastei bedziemv orosić tu ludzi. 

1:eczk11 i onowiadała zmeczonvm ałosem~ odnrowadzający zostali arh;„~ w tvle ~ <i. c.. n. 
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Zjednoczenie ruchu robotniczego przyśpieszy nasz marsz do Socjalizmu 
Dokończenie ref~ratu członka Biura Politycznego KC PPR tow. Romana Zambro"'ikiego · 

partią zwartą ideologicznie, iednolitą i 
zdyscyplinowaną, w której nie może być 
miejsca dla koncepcyj reformistycznych 
i dla ludzi obarczonych balastem prawico­
wości i nacjonalizmu - oto dorobek Ple­
num Lipcowego i Sierpniowego który za­
decydował o podstawach ideologicznych 
zjednoczonej partii. Takie postawienie 
r,prawy wyklµczało wszelki kurs na zied· 
noczenie z całą PPS, to jest włącznie z jej 
prawicą. 

Wkład PPR w dzieło 
Zjednoczenia 

C HCIAŁBYM jeszcze poruszyć drugie 
zagadnienie - wkład PPR i PPS w 
dzieło zjednoczenia ruchu robotnicze-

go w Polsce. 
Nie chodzi tu bynajmniej o porówny­

wanie tego wkładu. Atmosfera licytowa­
nia się byłaby w tej chwili nad wyraz 
crkodlivra. Chodzi o stwierdzenie history­
cznych faktów. Już z tego, co dotychczas 
zostało powiedziane wynika ogromny, de­
cyduiący wkład ideo~ogiczny PPR. 
Można rozmaicie mierzyć wkład PPR w 

budowę Polski Ludowej. Można go mie­
rzyć wzrostem produkcji i liczby uczest­
ników współzawodnictwa pracy, można go 
mierzyć wysiłkiem PPR-ców skierowa­
nym w celu ukrócenia spekulacji i wyru­
gowania nadużyć, można go mierzyć iloś­
cią nowych szkół i świetlic, ośrodków ma­
szynowych i sklepów spółdzielczych. moż­
na go mierzyć umiejętnością przewidywa­
nia PPR i jej zdolnością do samej kryty­
ki, można go wreszcie mierzyć ilością 
PPR-ców, którzy już po wojnie własną 
krwią cementowali gmach Polski Ludo­
wej. 

~hciałbym jednak zwrocie uwagę na 
dwa podstawowe fakty: 

Pod kierownictwem PPR klasa robotni­
cza i masy pracujące Polski wykazały 
wyższość gospodarczą Polski Ludowej nad 
Polską przedwrześniową, znacznie prze­
kraczając poziom produkcji i poziom spo­
życia na głowę ludności w porównaniu do 
okresu przedwojennego. 

·Pod kierownictwem PPR klasa robotni­
c::a i masy pracujące Polski rozgromiły 
reakcję podziemną i legalną i stworzyły 
reżim polityczny, którego stałości i sta­
bilności pozazdrościć mogą najbardziej 
ustabilizowane z pozoru reżimy w kra­
jach kapitalistycznych. 

Nie trzeba wymowniejszej ilustracji dla 
porównania stabilności naszego reżimu z­
reżimem krajów kapitalistycznych, jak 
porównanie dwóch jednocześnie rozgry­
wający~h się zjawisk: dwumiesięcznego, 
bohater:::kiego strajku górników francu­
skich i wspaniałego zrywu współzawodnic 

· twa pracy polskiej klasy robotniczej -
czynu przedkongresowego. 

Dorobek odrodzonej PPS 
w budowie Polski · 

Ludowej 

C HCIAŁB YM przejść, towarzysze, do 
· omówienia wkładu odrodzon'ej ~PS w 

dzieło budowy Polski LudoweJ. 
Otóż jest faktem, że mimo wszelkie opory 
i wahania, odrodzona PPS ma swój wy­
datny wkład zarówno w dzi~ło odbudowy 
JrraJu, w dzieło budowy Polski Ludowei 
i walki z reakcją, 

Zasługą odrodzonej PPS jest, że oparła 
się ona na najlepszych tradycjach przed­
wojennej PPS i przejęła cały pozytywny 
dorobek RPPS: jej pozytywny stosunek 
do jednolitego frontu i do ZSRR. 
Zasługą odrodzonej PPS jest, że potra­

fiła ona wciągnąć do budowy Polski Lu­
dowej poważne grupy zarofanych, mnięj 
świadomych robotników, takich robotni­
ków, którzy- ulegali jeszcze nacjonalizmo­
wi oraz przyciągnąć wz~lędnie zneutrali­
zować pewne grupy drobnomieszczańskie. 

Zasługą wreszcie odrodzonej PPS było 
to, że pokaźną część swych robotników i 
:pracowników umysłowych potrafiła V<PJ­
chować w duchu rewolucyjnego marksiz­
mu i doprowadzić do zjednoczonej partii. 

Kiedy patrzymy wstecz na ubiegłe czte­
ry lata i przypominamy ogromne trudno­
ki, które na drodze jednolitego frontu 
piętrzyli tacy prawicowi działacze PPS 
jak Wachowicz i skupiające się wokół 
nich w istocie rzeczy opozycyjne grupy, 
to nie wolno nam zapominać, że drogą 
trudną i bynajmniej nie prostą, poprzez 
wahania, trudności ,i -opory, podstawowa 
niasa robotników PPS-kich zbliżała sie 

jednak do marksizmu-leninizmu. Jest w 
tym zasługa lewicowych PPS-ców i naj­
lepszych elementów tzw. centrum PPS­
skiego i oczywiście PPR-u. Jeśli jednak 
w stosunkowo krótkim czasie udało nam 
się zasypać przepaść, którą wyryło pół 
wieku ro7łarnu w polskim ruchu robotni­
czym, to j~r-t to zarazem dowód tego, jak 
szybkn cfq~n;o.wa klas;> robot~icza gdy jest 
!>na przy w1aclzy, gdy obala panuwanie 
burżuazji, l!d;v proletariat, lud pracujący 
~ami "rga„i:r.ują się w państwo i pozba­
wiaj:1 "'"T7111":>::iP jei 72"'adn;czw1' środków 
oddziaływania na klasę robotniczą. 

Wyst'lrc-vło ",terech lat rządów lud o-

wych pod kierownictwc:n klasy robotni­
czej, aby mogło dokonać się zjednoczenie 
partii robotniczych. 

Zjednoczenie to do~rnnuje się, gdy kraj 
nasz wchodzi w nowy etap rozwoju, etap 
budowy fundamen~ów socjalistycznego 
ustroju. 

Zjednoczenie partii robotniczych speł­
nia podstawowy warunek zwycięskiej 
walki klasy robotniczej na tym nowym 
etapie. 

Pozostało mi jeszcze ostatnie zagadnie­
nie - o znaczeniu zjednoczenia partyj ro­
botniczych dla dalszego rozwoju naszego 
kraju ku socjalizmowi. 

Ziednoczenie ruchu robotniczego 
ludu pracującego 

utrwala władzę 

Z
ACZNĘ od wpływu zjednoczenia na 
sytuację polityczną. Przypomnijmy 
sytuację polityczną w kraju przed 

czej tak długo wszelkie szczeliny, wszel­
kie najdrobniejsze nieporozumienia i tar­
cia budzą nadzieję i aktywność reakcji. 

Zjednoczenie partyj robotniczych raz 
na zawsze krzyżuje te plany i kombinacje 
sił reakcyjnych. 

trzema laty. Klasy kapitalistyczne w Pol­
sce i na całym świecie liczyły wtedy na 
blok PSL z reakcją podziemną i na chwiej 
11ość PPS, na sympatię części jej działa­
czy do PSL. Wiemy, że blok ten repre- Zjednoczenie partyj robotniczych wzma­
zentował w swoim czasie niemałą siłę. cnia również wewnętrzną zwartość bloku 
Słuszna, przewidująca polityka naszej demokratycznego i wzmaga w nim rolę 
partii, która umiała właściwie wymierzyć kierowniczą partii klasy robotniczej. 
główny kierunek uderzenia, umiała jedne Już weiście naszy~h partii w okres bez­
grupy izolować inne neutralizować, a trze- pośrednich przygotowań do zjednoczenia, 
ci€ _przyciągać iako soiuszników, rozbiła spowodował istotne pozytywne zmiany w 
wszelkie nadzieie re.;kcii, związane z blo- stosunku tych stronnictw do klasy robot­
kiem PSL z reakcią podziemną. niczej i jej partii. Na ostatnich Radach Na 

Przypomnijmy teraz okres po wybo- czelnych SL i PSL, jak nigdy przedtym 
rach. Pamiętamy, jak siły reakcyjne na- akcentowana była przorluiaca rofa klac;y 
stawiały się, że to właśnie PPS w nowych robotniczej i PPR, również na Radach Na­
warunkach, w nowych formach przejmie czelnych SD i SP zaznaczył się wzrost od­
rolę ośrodka opozycyjnego w kraju. Wie- d:t.iaływania klcsy rvbotniczei. 
my, że w PPS byli działacze, kórzy mniej .Tasna rzecz, że zjednoczenie partyj je­
lub więcej świadomie ku temu zmierzali. szcze bardziej podniesie autorytet i 
Pamiętamy sytuacje trudne, kiedy działa- wpływ partii klasy robotniczej w obozie 
cze ci kładli kłody pod rozwój naszej wal- demokratycznym. 
ki przeciw siłom kapitalistycznym, grożąc Nie ulega więc wątpliwości, że zjedno­
załamaniem jednolitego frontu. Od pół ro- c:zenie Partii umacnia zwartość bloku de­
ku z górą, od czasu uchwały marcowej mokratycznego, wzmaga w nim rolę kie­
PPS o jedności organicznej również i te rowniczą partii klasy robotniczej i potęż­
rachuby zawiodły reakcje. Jak długo jed- nie wzmacnia sytuację wewnętrzną i mię­
nak istnieją dwie partie klasy robotni- dzynarodową Polski Ludowej. 

w 
Wzmacnia się sojusz robotniczo-chłopski 

REZULTACIE zjednoczenia silnie maszynowych, w postaci wyjazdu delega­
wzrośnie rola kierownicza klasy ro- cyj robotniczych na zebrania gromadzkie 
botnic::o:ej wobec chłopstwa pracują- Samopomocy. 

cego, a więc soiusz robotniczo-chłopski. Formy realnej konkretnej pomocy kla-
Zjednoczenie Partii Robotniczych nie- sy robotniczej dla chłopów pracujących 

wątpliwie rozszerzy oddziaływanie klasy będą się niewątpliwie mnożyć. 

robotniczej na małorolnych i średniorol- Bez tego zresztą niemożliwe będzie 
nych chłopów. przygotowanie polityczne wsi do stopnio-
Już ostatnie miesiące przyniosły nowe wego wei~cia przez nią w µerspektywie, 

formy, nowy wyraz sojuszu robotniczo- gdy powstaną ku temu przesłanki ekono­
chłopskiego w postaci pomocy załóg fa- miczne, na drogę przeobrażeń socjali­
brycznych dla spółdzielczych ośrodków stycznych. 

Rośnie kierownicza rola Partii w produkcji 

produkcji stanie się też podutawową 
dźwignią wykonania gigantycznego sze­
ścioietniego planu zbudowania funda· 
mentu socjalizmu - planu, który prze­
widuje nieomal podwojenie produkcji w 
stosunku do 1949 roku. Podniesienie w 
dwójnasób poziomu materialnego mas 
pracujących w stosunku do okresu przed­
wojennego, spowoduje poważne uprzemy­
słowienie wschodniej części Polski, i prze­
kształci ją w kraj przemysłowo-rolniczy. 

Zjednoczona Partia -
Partiq nowego typu 

I WRESZCIE - zjednoczenie Partii 
umożliwi szybki jej rozwój jako Par­
tii nowego typu. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii za­
wiera cały szereg nowych zasad, które 
akcentują tę perspektywę. Wystarczy 
wspomhieć UJęc1e sprawy kandydatów, 
ujęcie zadań i uprawnień koła partyjne­
go, odpowiednie punkty dotyczące dyscy­
pliny i jedności w Partii, centralizmu 
demokratycznego, demokracji międz:y'Par­
tyjnej i samokrytyki. 

Projekt statutu Zjednoczonej Partii 
oparty zo'itał na nauce Lenina i Stalina 
o Partii nowego typu i na 31-Ietnim do-. 
świadczeniu organizacyjnym budownict" 
wa socjalistycznego, przodującego oddzia„ 
łu międ7.ynarodowego ruchu robotnicze-
go - WKP(b). • 

Jednocześnie jednak projekt ten całko­
wicie wynika z naszych własnych doświad 
czeń! z naszej własnej walki o Partię no­
wego typu. 

O dojrzałości Zjednoczonej Partii do 
budowania życia organizacyjnego na za­
sadach rozwiniętych w projekcie statutu 
Zjednoczonej Partii świadczą takie fak­
ty, jak wzmożona rola naszych kół pro­
du~cyjnych w okresie czynu przedkon­
gresowego, jak akcja oczyszczania szere­
gów partyjnych, jak wielka fala samokry 
tyki w PPR i PPS, zapoczątkowana przez 
uchwały Sierpniowego Plenum KC i paź­
dziernikową Radę Naczelną PPS, jak 
wreszcie aktywny i pozytywny stosunek 
szerokiego aktywu partyjnego obu Partii 
do projektu statutu. 

:Vidzimr więc, że powstanie Zjednoczo­
neJ Part11 Kl asy Robotniczej wzmacnia 
ogólną sytuację polityczną Polski Ludo­
wej, ż.e '~z~naga rolę kierowniczą klasy 
robotniczeJ 1 Partyj, że wzmacnia sojusu 
roboiniczo-chłopski, że wzmaga autorytet 
Partii wśród bezpartyjnych i stw~rza 
przesłanki dla rozwoju Zjednoczonej Par­
tii, jako Partii nowego typu. 

Z r~n''nr3~:-.i-~B Partii podniesie rolę i zakładach pracy działać będzie tylko Zjednoczenie Partii stanowi wspaniały 
kierowniczą Partii w produkcji. Jedna Partia. Oczywiście, że stwoi=-;y . to start dla walki na nowym etapie Polskiej 

Jak długo w fabrykach i zakładach warunki dla znacznego wzmożenia roli kie klasy robotniczej - o zbudowanie fun-
istniały oddzielne organizacje partyjne rowniczei Partii w produkcii, dla wzmo- damentu socjalizmu. 

PPR i PPS, istniały poważne przeszkody ienia akty\•mości fabrycznych kół partyi- ZJEDNOCZONA PARTIA POLSKIEJ 
dla rozwinięcia całego możliwego wkładu nych, które w niczym nie naruszaiąc za- KLASY ROBOTNICZEJ, UZ1;ROJO-
organizacyj partyjnych dla sprawy po- sady iedrn~i władzy administracii, sta.ną się NA W NAUKĘ MARKSIZMTJ-LENI-
lepszenia organizacji pracy, dyscypliny dźwignią ogromnego wzróstu aktywności NIZMU, WYPEŁNI TESTAMENT NIE­
pracy, wzrostu współzawodnictwa i ruchu mas robotniczych. ZAPOlUNIANYCH BOJOWNIKÓW POL­

przodowników pracy. Te same względy Jak wielkie rezerwy bowiem wzrostu SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ: WARY& 
ograniczały też wpływ organizacji partyj- produkcji kryją się w aktywności Partii SKIEGO, DZIERŻYŃSKIEGO, KA­

nych na administrację fabryk i zakładów. Klasy Robotniczej pokazują nam teraz co- SPRZAKA, OKRZEI, BUCZKA, BARLIC 
I nic dziwnego. Proces produkcji wyma- dzienne rezultaty czynu przedkongreso- KI~GO, NOWOTKI I ZBUDUJE POL- . 
ga zasady jednej władzy. wego. SKĘ BEZ NĘDZY I WYZYSKU, l'OL· 

w rezultacie zjednoczenia w fabrykach Ten wzrost kierowniczej roli Partii w SKĘ SOCJALISTYCZNĄ. 
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Wielka debata w· sprawie wolności i poko ·u 
rozpoczęła się w ·Paryżu - przy udziale 10 tysięcy delegatów z całej Francji 

PARYŻ (PAP) - W wielkiej sali terenów 
wystawowych rozpoczęła się w sobotę de­
bata w sprawie pokoju i wolności z udzia­
łem przeszło 10 tysięcy delegatów, przyby­
łych z całej Francji i z Korsyki. Na ścianach 
sali widnieją olbrzymie napisy: ;,Pokój jest 
i>"lnieczny, by mogła zqtriumfować wolność' ' 
oraz „Domagamy się wolności, by móc WY· 
i·azić nasze pragnienie pokoju". Albert Ein· 
stein nadesłał na ręce organizatorów debaty 
telegram z wyrazami sympatii. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosił h. 
minister Yves Farge, przewodniczący orga­
nizacji. ~ uczestników walki o wolność. 

Kraj nasz - powiedział m. in. mówca -
jest w niebezpieczeństwie, chcąc usłyszeć 
llłos Francji zwróciliśIDY sie do wszystkich 

gmin francuskich, które przysłały nam swych 
najlepszych obywateli. Reprezentują oni roz­
maite poglądy religijne i polityczne, ale jed· 
noezy ich wspólna wiara w przeznaczeni€. 
naszego kraju, gdyż wiedzą, że zdrada repu­
bliki może pociągnąć za sobą zgubę. Wy­
syłając do Paryża swych delegatów, liczne 
ugrupowania radnych, a w wielu wypad­
kach całe rady miejskie, wykazały, że nie 
dadzą się wciągnąć do pułapki antykomuniz­
mu i wrogości wobec Związku Radzieckiego 
Mówić o jedności Francji, odsuwając jed­

ną trzecią część narodu francuskiego, która 
głosuje za komunistami '..... to prowadzić Fran 
cję do bezsiły. Mówić o pokoju, usiłując 
trzymać zdala mocarstwo, zajmuj~ce szóstą 
część globu ziemskiego - to rzucać wy­
zwanie zdrowemu rozsadkowi, 

Na zakończenie mówca wyraził przekona­
nie, że obecna debata napiętnuje wrogów 
pokoju i osiągnie sukces mimo wrogiej po· 
stawy ministra spraw wewnętrznych, który 
właśnie ubiegłej nocy kazał zatrzymać mło­
dzież, wychodzącą na dworce paryskie w ce· 
lu powitania delegatów z prowincji. 

Po przemówieniu Yves Farge, delegaci po· 
dzielili się na 5 komisj_i, które będą obrado· 
wały nad następującymi zagadnieniami: 

1) Francja wobec problemu niemieckiego. 
2) poszanowanie prawa międzynarodowego, 
3) broń atomowa. · 
4) obrona wolności. 

5) akcja oubliczna na rzecz ookoju, 

' 
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Pod.sztandarami MarkSa, Engelsa, Lenina i Stalina 
budować bedziemv Polskę Socjalistyczną 

I-go sekretarza KL PPR tow. W. bworakowskiego na III Miejskiej Konferencji Partyjnej 

Tow. Wł. Dworakowski 

Trzecia Miejs'k'ł Konferencja PPR w Łodzi 
obradowała w szczegó:nie ważnej sytuacj~. 

Polska KJJasa robotndcza rozbita od dzie 
sięciołeci na dwa zwailczające się nurty stoi 
w prze<ledn~u hi'Storycznego momentu Zjed­
noczenia 

'\Nagę 'tego momentu dziejowego odczuwa 
dziś każdy nieomal robotiriik i każdy nieomal 
człowiek pracy w Polsce. Cóż diziwhego, że 
WYWarł on tak decydujący wpływ na nastrój 
i postawę 377 delegatów i ki1kuset gośCi -
a!ktywjstów, kt,órzy zebrali się w dniu wczo 
raji'Zym na Miejs'k<iej Konferencii przedk:>n 
gresowej w Centrak1ej Szkole PPR. 
Kcnferencję zagaił I-szy Sekretarz Koml­

tetu Łódz1kiego ow. Włady!'ław Dworakowski. 
który powitał tow. Zambrawskiego, oraz 
przedstawiciela Bratniej PPS, przewodJniczą 
cego WK PPS tow. Duniaka. 

Przewoc1niiczącym jednogłośnie wybrany 
został członek Komitetu Centra1nego i wiee. 
pr:zewoon.'.czący KCZZ tow. Aleksander Bur· 
ski. · 

Do Prezydium wybrani zostaiii! tow. tow .. 
R. Zambrowski, Fr. Mazur, W. DWo.rakow­
i:!ki, K. Mijal, S. Duniak, Cz. Domagała, E, 
Stawińs'k.:, J. Grudziński, E. Uzdańsdd, J . Ja. 
błofu.ki, A_ Żebrowski, M, świtoniakowa, 
Strzelczyk, s.. Widaws!ki, Helena Gudasz, 
(PZPW Nr 35), W. Wencle, I. Piwowarska, 
Wanda GościmińSka, (PZPB w Rudzie Pabia 
:r...;clctej), Józefa Ulkows'ka (!ZPB Nr 2), Le­
wandowski (PZPB Nr 3), C. Budzyńska (Szko 
ła Centrah1a PPR), Dcruch (f-1"a im. ,,Strzel 
czyka"), Leokadia Rozpierska (przodownica 
pracy w PZPB Nr 4), która przeszła ostatnio 
na ob&ługę 24 kir01>"len automatyczrnych, a o­
becnie przechod.zi na obsługę 32 krosien 
Strzeleaki (sekretarz DZJielmicy Ruda), Bor­
kowski (sekr. Dzie1nicy Bałuty). Dzikowska 
(PZPB Nr 6), Pawełczyk (dyr, PZPB Nr 5), 
Król (PKP). Wanda Jakubowska (reżyser fil 
mu „Ostatni Etap"), Głażewski (sekretarz 
dziel11icy śródmiej5ka Prawa), Radzikowski 
(dyr. PZPB Nr 3), profesor Henryk Kubasie 
wicz (UŁ.). Rutecki, Zbigniew Salwa, Kargier. 
Włodarczyk, J, Nowicki (Dyr. PZPB Nr 1), 
Józefa Oficz (przodo»"11-ica w PZPB Nr 2). 
Brylski (MZK) i Anusik (przodownica w 
PZPB Nr 16). 

W imieniu bratniej P;l?S powitał Konferencję 
przewodniczą.cy WK PPS tow. Duniak, życzą.c 

w serdecznych Fłowach pomyślnych obrad. 
Następnie wybrana została Komisja l\fanda­

towa, w skład której weszli tow. tow.: Rybar­
czyk (przewodniczący), Lewandowski i Helena 
Solarkówna. 

Referat zasadniczy wygłosił członek Biura 
Polityc2'ńego KC PPR - tow. Zambrnwski. 

Zwięzły w formie, treś„iwy referat tow. Zam­
brow~kiego wysłuchany został przez delegatów i 
zaproszonyeh gości z wielką. uwagą.. Wywody 
mówcy przerywane były raz po raz burzliwymi 
oklaskami. 

Przemówienie to w dużym skrócie drukujemy 
na }-ej i 3-ej stronie naszego pisma. 

MÓWI TOW. WŁ. DWORAKOWSKI· 
Reforat sprawozdawczy z działalności łódz 

kiej organizacji wygłosił I-szy Sekretarz Ko­
mitetu Łódzkiego PPR tow. Wł. Dworakowski. 

- W okresie po drugiej Konferencji - mó· 
wił tow. Dworakowski - reakcja pahita w ·W'y­
borach zmieniła taktykę i formy walki z obo­
zem demokratycznym, próbując atakowae jed· 
nolity front klasy robotniczej, szkodzić nasz;e­
mu państwu ludowemu drogą. sabotażu i dywer­
sji, hamowae odbudowę naszego przemysłu l rol­
nictwa. Siłą, która pierwsza przeciwstawiła się 
atakom reakcji była i jest nasza organizacja 
partyjna. 

- Łódzka organizacja partyjna liczy· w 
chwili obecnej 66.014 członków, w tym ponad 
11.000 kobiet. 

I Wydzfału Ekouomiczaego Komitetu Lódzkie-l spadku przeszłości nie można odrazu zlikwi, I - Towarz"ze mówili o wielkiej roli ZwifłZku 
go. Przebieg akcji podejmowan.ia znbowiązań dować. Jednakże mamy już na tym polu Radzieckiego 'W dziele wyzwolenia Po~ki, roli 
przedkongresowych jest tego dowodem. pierwsze osiągnięcia: 10 klm. linii tramwajo- WKP (b), tej przodującej Partii, o jej wkła-

SUKCESY ROBOTNIKOW ŁODZKICH wych, łinię autobusową. na Chojny,_ 17 klm. dzie w dzieło bu_do~ socjaliz~u. 
nowozabrukowanych ulic, 600 domow przy- - Bardzo wazny Jest fakt, ze towarzysze nau 
łączonych do sieci wodociągowych i to .wszys1 czyH się praktycznie stosowae uchwały Plenum 
k~ w_ cią~u. roku 1947-48. Wiel_e _jeszcz_e w Sierpniowego do zadań swego terenu pracy, zdo 
teJ dz1edzm1e pracy przed nami, i zdaJemy bywali się na samokrytykę braków w1:a!nej 
sobi~ sprawę, że nie możemy ?'szystkie~o praey. 

Tow. Dworakowski omówił przebieg walki o 

I wykonanie planu w łódzkim przemyśle, trudno· 
ści na jakie napotykano w jego realizacji i ostat 

1 nie sukcesy produkcyjne wszystkich nieomal 
g-ałęzi p1·zem..-słu znajdujących się w Lodzi (ba· 
wełnianego,/ wełnianego, mete.lowego, elektra· 
technicznego, skórzanego, dziewiarskiego, jed-

j wabniczo - galanteryjnego) oraz kolejarzy łódz­
j kiej dyrekrji kolejowej. 
. - Dźwignią naszych sukcesów było rozwija­
! jąee się stale współzawodnictwo pracy wystę­
pujące w. rozmaitych formaeh - współzawodni­
ctwa indywidualnego, zespołowego, młodzieżo­

wego, przedmajowego, przedkongresowego itp. 
- Nie sposób tu nie złożyć hołdu takim 

• czołowym ludziom naszego przemysłu, inicjato­
rom i pionierom ruchu współzawodnictwa, jA k 
tow. tow.: Lipińska, Korzenio'Wl!ka, Gołygow 

ska, Gościmitiska, świtoni&kowa, Doruch, :Roz­
pierska„ Golec, Józefczyk, Leśniewsk&, Leszczyti 
ska, Kurzyńska i wiele innych. Cześć im i chwa­
ła I (Burzliwe oklaski). 

WKŁAD NASZEJ PARTII 
WE WSPOŁZAWODNICTWO PRACY 
Wkład naszej Partii w rozwój ruchu współ 

zawodnictwa jest bezsporny. Członkowie na­
szej Paitii byli wszędzie tam, gdzie trzeba 
było ruch ten organizować, gdzie trzeba by­
ło stworzyć dlań odpowiednie warunki tech­
niczne. PPR-owcy byli pierwszymi pioniera­
mi ruchu wielowarsztatowców, a obecnie są 
pier~szymi uczestnikami współzawodnictwa 
zespołowego. Jednakże Komitety i koła par~ 

tyjne mogą i powinny ulepszyć jeszc7,e meto 
dy swej pracy na tym tak ważnym odcinku. 

Następnie poruszył tow. Dworakowski spre 
wę narad technicznych i narad wytwórczych, 
zagadnienie dyscypliny pracy i walki z kra-. 
dzieżami, marnotrawstwem i próbami prze­
nikania wroga klasowego do naszycP, zakła­
dów pracy, sprawę handlu państwowego i 
spółdzielczego, oraz t zw. bitwę o handel, 
wytykając szereg braków i niedociągnięć w 
dotychczasowej praktyce. 
Przechodząc do omówienia działalności 

Związków Zawodowych w Łodzi stwierdzil 
tow. Dworakowski, że wypaczenia i br;.iki w 
pracy Związków Zawodowych o jakich mó­
wiono na Plenum Sierpniowym ujawniły sią 
również w Łodzi. 

z::?bić· z roku na rok. Ale pragmemy zwr~l - Można to zwłaszcza powiedziee o towarzy· 
c1c uwagę obecnych tu towarzyszy. z. Kom~- szach z PZPB Nr. 3, J?ZPB Nr. 6, Dz,ielnic:v- S'•a. 
tetu. Centralnego na potrze?y Łodzi 1 prosi- romiejskiej Górnej Lewej Bałut i 'innych. 
my ich o pomoc w uzyskaniu kredytu na da:! ' ' 
sze najniezbędniejsze prace. 

UDAREMNIONE MANEWRY ROZBIJACZY 
lEDNOSCI MAS PRACUJĄCYCH 

Wiele miejsca poświęcił tow. Dworakowski 
sprawom związanym z zagadnieniem pracy 
wśród kobiet i wśród młodzieży. Tow. Dwo­
rakowski wskazał nowe 'zadania organizacji 
partyjnej w dziedzinie szkolenia partyjnego, 
szkolenia międzypartyjnego, pracy świetlic, 
oraz rozwoju kolportażu prasy partyjnej. 

Tow. Dworakowski omówił także histori~ 
manewrów prawicy socjalistyczne.i w Łodzi, 
która pod kierownictwem Wachowicza w cią­
gu rlługich lat starała się wszelkimi sposo­
bami rozbic jednolity fr.ont i nie dopuścić 
do zjednoczenia ruchu robotniczego w Polsce. 

- Wi;zyi;tkie te manewry spaliły jednak na 
panewce w obliczu niezłomnej woli jedności 
wzrastającej i potęgującej się z dnia ną, dzień 
wśród najszerszych ·mas. 

- 1 Maja 1948 roku stał się datą. przełomo­
W!j.. 1 Maja 1948 r. klasa robotnicza Łodzi, po· 
dobnie jak i w całym kraju, zamanifestowała 
swą nieugiętą wolę zrealizowania jedności orga· 
nieznej. 

DOBRE WYNIKI 
I KRYTYKI I SAMOKRYTYKI 
W SIEREGACH PARTYlNYCH 

UOfWAŁY PLENUM SIERPNIOWEGO 
UBOlOW1LY NASZE SZEREGI 

I WZMOGŁY CZUJNOSC 
WOBEC WROGA KLASOWEGO 

U chwały Plenum Sierpniowego zmieniły 
styl pracy K. L. i całej organizacji, ubojowiły 
nas i wzmogły naszą czujno~e wobec zakusów 
wroga klasowego. 

- I dlatego właśnie organizacja łódzkl!- obee· 
nie, w obliczu Kongresu Zjedilocz~niewego !)10-

że poszczycić się poważnyn1i osiągnięcie.mi na. 
froncia gospodarczym, ideologicznym, oraz w 
walce o oczyszczenie szeregów naszej organiza· 
cji. 
Następnie przeszedł referent do omówienia 

wynil!'ów akcji oczyszczenia szeregów naszej 
Partii i bratniej · PPS, podkreślając błędy i wy­
paczenia, które w trakcie realizowania tych ak­
cji dały ~ię tu i owdzie zauważyć. 

W końcowej części swego treściwegb referatu 
omówil tow. Dworakowski przebieg akcji wy­
borów delegatów na konferenc.je Dzielnicb'we i 
FabrJ'rzne, stwierdzając, że dy~kusje na tych 
Konferencjach wykazały poważny wzrost doj­
rzałośei ideo'logicznej naszego aktywu, wz:rost 
hartu politycznego i wyrobienia organizacyjne• 
go. 

IDZIEMY W BÓJ 
O POLS.KĘ SOCJALISTYCZNĄ 
Możemy dlfiś stwierdzi!! bez tadnej prza. 

- Członkowie Partii ze zrozumieniem i praw-- sady, że na drugi Zjazd Partyjny, na Kongres 
dziwą radości~ przyjęli uchwały SierpniOwego Zjednoczeniowy przychodzi nasza łódzka orga-­
Plem1m KC. Zdrowa krytyką. i samokrytyka, ja- nizac~a partyjna zwarta. jak nigdy woklił Ko­
ka rozwinęła się przy omawianiu uchwal Sierpnia mitetu Centralnego, dojrza!gza politycznie, zahar 
weg-0 Plenum KC uzdrowiła prac~ wszystkich towana ideologicznie. skupiona jak nigdy wokół 
ogniw naszej organizacji partyjnej i ubojowiła szta!:!daru Marksa, Engelsa, Lenina, stalina. 
masy c:i:łonkowskie. W dyskusji na zebraniach - Pod tym sztandarem idziemy na Kongres 
szeregowi członkowie kół śmiało krytyis;owali ZjedndczenioWy, bo jest to sztanda.r całej mię.­
pracę Komitetów, Rad Zakfadowych i admini- dzynarodowej klasy robotniczej, pod tym sztan· 
stracji fabrycznych. Ostro }!:rytykowano towa.- darem :Marksa, .Engelsa, Lenina., Stalina idzie-
rzysza Gomółkę za popełnione błędy i odchyle- my w bój o odbudowanie socjalizmu w Poll!ce. 

OSIĄGNłĘCłA GOSPODARKI MIEJSKIE] nie prawiców.o - nacjonalistyczne. Krytykowano I można nie wątpić - kończy referent towa-
- Łódź - mówił dalej tow. Dworakow- kierownictwo. łódzkiej' organizacji, jak róW111iet \ rzysz Dworakowski- że łódzka organizacja. piór­

ski - to ogromne przemysłowe miasto - błędy popełmone przez te lub inna ogniwa na- tyjna. zajmie w tym boju jedno z czołowych 

nosi na !!obie piętno rządów kapitału. Tego szej Partii. tniełsc. 
ll-llll-lllll!ll!llllllllll-1111-llll-1111-IDl-1111-llll-1111-llll--llll--1111-1111-1111-llll-llll-ml-!ll!-lll-llll .... llllll!!!!!!!!lmP-

Towariysz. Marceli Nowotko 
(w 6-tą rocznicę śmierci) 

2 9 L!STOP ADA mija 6 lat od gmierei Mar- wistniony 1 Żwyciężyć tylko wtedy, kiedy 
celego Nowotki, pierwszego $ekreta.rEa. Pol w jego pierwszych szeregach walczyć będzie 

skiej Partii Robotniczej, niestrudzonego bojow ł!espolone. i zwarta lc:lasa. robetnicza. 
nika o wyzwolenie ludu polskiego. Padł on od 
kuli wroga w pochmurny dzień jesienny, gdy 
odległo huki stalingradzkiPj ofel).sywy, która. 
zaczęła eię parę dni wcześniej, zwiastowały, zbli 
żające się zwycięstwo. Upadł na Wohką ulicę, 
mokrą. od deszczu i krwi, nieznany nikomu i 
bliski wszystkim - obrońca. ludu pracy, mści­
ciel krzywd ludowych. 

A jeszcze nie cały upłynął rok - od czasu 
jak z towarzyszami zaczynali pracę nad budo· 
wą nowrj partii - Polskie.i Partii Robotniczej, 
gdy prowadzili długie rozi;uowy z przedstawicie­
lami licznych kółek, grup, związków, organiza· 
cji, które powstały w kraju, w okresie od klę­
ski wrześniowej do stycznia l!ł42 roku, gd;y 
nawiązywał zerwane kontakty z po~zczególnymi 
działaczami. Spotykał się z towarzyszami, któ 
rych łą.ezyła z nim długoletnia praca społecz­
na i polityczna, w Komunistycznej Partii Pol­
ski, których z nim łączyła wspólna tela w wię­
niach Polski przedwojennej. Masywna posta6, 
przenikliwe, ukryte pod strzechą. brwi oczy, zde 
cydnwane ruchy. m{)wa prosta i surowa, a za­
razem pPłna radości życia i dumy :z tworzenia 
nowego z:vria wbrew okrutnej rzpo71·w·isto~c1 o­
kupacy;jm>j - oto Marceli Nowotk 1, tmrnrzysz · 
„Marian", „~tary", witany ws!IE'dzie jak zwia· 
stun dobrej nowiny. Bo rzeczywiście dobrą no­
winę niósł ze sobri. Nowotko, jeden z pierwszych 
m<'['ńłtwórców PPR. 
Powstała nowa partia, nowe. a jednocześnie 

opierają.ca się na najlepszych tradycjach pn:e­
szłości. Nowa, ho odrzucająca wszyFtko co złe, 
co nie zdało egzaminu życia, a czerpiące z prze 
szłości wszystko co zdrowe, C\l bohaterskie - re­
wolucyjne - tradycje polskiego ruchu robotnicze 
go. jego niezłomną. walkę z caratem, z rządem 
polskiej reakcji, jego sojusz z międzynarodo· 
wym ruchem robotniezym, z rosyjską, rewolue;j1i, 

Pierwsza deklaracji), programowa PPR ze sty 
eznia 1942 roku głosiła: 

Polska klasa robotnicZ& musi przede wszy 
atk:ińl położ.yć kres rozbiciu we wła1mych 

szeregach. Tego zjednoczenia klasy robotni 
czej dokonać może tylko bojowa partia. ro­
botnicza, która. z doświadczenia polskiego 
ruchu robotniczego, z tradycji wyzwoleń­
czych walk narodu polskiego weźmie tylko 
to, co czyste, zdrowe, co szlachetne, a od­
rzuci co zgniłe, co nie wytrzymało próby 
życia. 

Musi to być partia. ldasy robotnicsej, któ 
· ra. tawsze i wszędzie broni interesów mas 
pra.eujących i walczy o ich ostateczne wy-

zwolenie z jarznia. kapitalizmu, partia robot­
nicza, związana tysiącami nici z życiem. 

losami i przyszłością własnego narodu, par­
tie., kt6ra w całej swej działalnoś"i kieru 
je się dobrem narodu polskiego„ Polska Par 
tia. Robotnicza nawołuje wszystkich, komu 
drogą. jest sprawa niepodległo§ci i wolności 
narodu polskiego do tworzenia i wzmacnia 
nia wapóln&go frontu narotioweg-0 ·i do nie­
przejednanej walki z niemieckim najeźdźcą 
faszystowskim. 

Twórzcie oddziały partyzanckie! Nie::h 
drugi front powstanie na tyłach armii hi­
tlerowskiej I 

DO BOJU! DO WALKI O WOLNĄ i NIE 

P-ODLEGŁĄ POLSK~ ! '' 

Tak nawoływałH. naród pierwsza· odezwa PPR 
ktomj w~półautorem był Kowotko. „Marian'', 
zbliża.iitCY się do pięrrlziesię~iu lat życia, ma­
jący poza sobą dziesięć lat, odsiedzianych w 
więzieniach w Polsce mi~dzywojennej. 

Wszędzie teren był przygotowany dla powsta­
nia partii. Równocześnie z organizacją. :partyjnq. 
powstała Gwardia Ludowa. 

Już na wiosn-ę 1942 roku wyrusiyły pierwsze 
oddziały partyzanc.kie. Już jesienią. 1942 r. na. 
ulicach miast rozległy się stokrotnym echem ·hu 
ki bomb, rzucanych przez gwardzistów. Coś si~ 
w Polsce zmieniło, PPR nauczyła naród polski 
walczyć z Niemcami. Pokazała, że można dotkH 
wie ugodzić potężnego wroga w czułe miejsce 
- w tranaport. Pokazała, że naród polski nie 
chce już ginąć bezkarnie. Duszna i zatęchła at­
mosfera bierności, atmosfera oczekiwania „z 
bronią u nogi", aż „dwaj wrogowie się wykrwa. 
wią.'', atmosfera „ratuj się, jak kto może'', pro 
!JR;:(owaną. przez tzw. „czynniki miarodajne" -
przedstawicieli rządu emigre.eyjnegry ·w kraju -
została rozdarta błyskawicą., zapowiadaj!j.eą bu 
rzę gniewu ludowego, . gniew-u, który rozpala 
w masach pracujących Polska Partia Robotni· 
cza. 

Naród polski w tych potętnych zapasach sta­
rego, co „w gruzy się rozleci" i „nowego, co 
wiecznie będzie żyć'' - nie chciał byc bier· 
uym widzem, chciał być bojownikiem. I ·to wi­
dział i to wiedział towarzysz „Marian'', kiedy 
jesienią. - w końcu września, w październiku 
- miały miejsce pierwsze wielkie aresztowe.nla 
w W11rszawie, Krakowie w s:zeregaeh naszej par 
tii. .Aresztowano wówczas r-Ownież żonę tow. 
Nowotki, wierną. towarz:vszkę je.go trudne.go ży 
cia . .Ale ani osobiste, ani organizacyjne trudno 
ści i zmartwienia n]e przesłoniły mu obrazu, 
zinieniające"go się na świecie i w _Folsce układu 
sil - stałego wzrostu sił obozu demokracji i po 
Hępu, kttirpmu przodował w skali mi<;'dzynaro­
dowPj - ZSRR, a w kraju - PPR, nieuniknio 
n;>j klęski Niemców i stałego .rozk!adu i upad 
ku, jaki następował w szeregac.h res kcji. i: z 
tym obrazem w orzac-.h zginął 'Maneli Nowotko 

towarzysz „·Marian' ', pierwszy sekretarz 
PPR. 

- Pre.ca. naszych Komitetów Fabraeznych 
uległa ostatnio na Plenum Sierpniowym wydat­
nej poprawie. Uchwały Plenum Sierpniowego, 
wrześniowa. oirólnokrajowa narada e.ktvwn 
gospodarczego PPR, przeprowadzona krytyka. 
1 samokrytyka, oraz akcja oczyszczania szere­
gów partyjnych spowodowały już ez~ciową 
~a.ne stylu praCY. -Orga.nizacji partyfavcb. i; 

„W tej decydującej chwili przed całym 
narodem i;taje za.danie zjednoczenia. wszyst­
kich sił do walki z okupantem na śmierć 
·i i:ycie, zada,nie utworzenia. <frontu narodo­
wego dla walki o wolną i niepodl$głą .Pol­
skę. 

'l'aki front narodowy, front na.rado~ bez 
&d1'a.lc0'1.11' i ka:Ditulantow może b~ ur:zeez:v 

Tow. Nowotko wrócił z emigracji do Warsza 
wy, aby budow<i.<i w Pe>l~ce partię walki o wy 
zwołenie społccz:ne i narodowe. I budował tę par 
t.ię. W eią.gu pierwszego roku działalności -par 
tia ogarnęła wszystkie tereny w Generalnej 
Gubernii i na ziemiach przyłęcwnych do 
Rzeszy. Powstała silna or.ganizacja w Warsza­
wie, w maju nawiązano kontakty z Lodzią„ w 
lipcu - z Zagłębiem i Śląskiem. Wszędzie byli 
ludzie, dawni członkowie Komunistycznej Partii 
Polski, którzy ·zawiązywali kółkll-, ·gromadzili 
wokOf ·siebfe J-ednolitobontowców pe~esowców, ra 
dnalnye}l lu8.owców, p~tęvow& intelizenc.ję. 

A Polska Partia Ro-botnicza, której był pie~· 
wszym sekretarzem, walcząc o całkowite znie· 
.sienie wyzysku ludzi pracy, realizując jedność 

klasy robotniciej, wytyc.zając markl'istow'sko­
lel)inowską. dtog'ę Pol"&ki ku socjalizmowi, pro• 

wadzi dalej dzieło. lr.tóremu odda,ł życie tow, 
Kowotko. 
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lV AŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe ł Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokiadnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

--:o:-
DYZURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń­
skiego, ul. Roli-Żymierskiego Nr 19, 
tA!. 18-50. 

Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 
Społecznej tel. 20-14. 

Handel państwowy skutecznie likwiduje zakusy paskarzy na kieszeń człowieka pracy 
Już w pierwszej połowie grudnia rozpacz- rasta zawsze mnóstwo kłopotów. Bo to każdy 

ną one sprzedaż różnych towarów, związa- chciałby w dnie świąteczne przyzwoicie s;.: 
nych z „gwiazdką". Odpowiednie na podarun ubrać, przyjąć choćby skromnym obiadem 
ki będą więc komplety damskiej bielizny, czy herbatą grono przyjaciół, obdarować 

swetry, pończochy jedwabne oraz włoskie dzieci i najbliższych jakim\ podarnnkiem 
chustki szyfonowe których iest ogromny wy- Przy ~l!I"aniczonyc!"! środk!ich m'łterialnych 
bór. Bogato zaopatrzony będzie również dzia1 większości ludzi pracy jest to więc nielada 
męski w t. zw. komplety gwiazdkowe zło· orzech do zgryzienia. 
żone z szalika i krawata. Przybędzie też no- Do niedawna wielu kupców ·wykorzysty­
wy transport ubrań męskich w cenie od 'I wało tę koniukturę, ten wzmożony popyt na 
do 11 tys zł., płaszcze na watolinie po 14 tys. wszelkiego rodzaju towary i przed świętam! 
oraz bogaty asortyment kurtek wełnianych. podbijał cenv. z dnia na dzień wiec rosły 

Dział sportowy PDT przygotowuje dla mło- one. a człowiek pracy z przerażeniem stwier 
dzieży narty i łyżwy, gospodynie zaś w dzia- dzał, że ze swej perisji kuoić mnże zaledwif 
le naczyń kuchennych ~dą mogły zaopatrzyt polowe projektowanych sprawunków. pomi­
się w nowe blachy do ciast, tortownice, młyu mo, że poprzednie wyliczenia wypadły mu 
ki do maku i kawy itp. zuoełnie inaczej. 

Okres przedświąteczny - jest okresem ra- I T" ,...--~-i · ·„iąteczne „niesrvid?ianki" ~koń · 
dosnego podniecenia. Ale jednocześnie wy- czyły sie. Nie pozwalaią na teą:o rodzaiu 

Drugi ztazd kralowy 
· związku Zaw. Pracowników Instytucji Społecznych 

28 listopada b. T. rozpoczął w 'Warszawie swe 
obrady II Krajowy Zjazd Związku Zawodowe· 
go Pracowników Instytucji Społecznych z udzia· 
łem 290 delegat6w. 

Sprawozdanie z działalności zarząd11 gł6wne· 
go związku za okres od września 1946 roku do 
listopada 1948 roku złożył przewodniczą.cy zarzą· 
du gł6wncgo ob. Passini. Liczba członk6w związ· 
ku wzrosła w tym czasie z 8.500 do 50.692, w 
tym 42 proc. kobiet. Zorganizowani są oni w 15 
okręgach i 274 kołach związkowych. W najbliż-

Przewodniczącym Zjazda obrano ob. Kozu­
ba. Przewodniczący w przem6wieniu swym 
stwierdził, iż obecne obrady będą prowadzone 
w myśl uchwały sierpniowego Plenum KCPPR 
w sprawie rzeczowej 1 konstruktywnej krytyki szym czasie zostaną. zorganizowani prawnicy 
i samokrytyki. I Izb Skarbowych, Handlowych i Rzemieślniczych. 

Odprawa kadr kierowniczych SP 

wyskoki niesumiennych kupców. Komisji'! 
Kontroli Cen, a prócz tego w całym kraju 
powstaje coraz szersza sieć Powszechnych 
Domów Towarowych. gdzie ceny dostosowane 
są ściśle do możliwości płatniczych szerokich 
mas. Można tam znaleźć wszystko - od arty 
kułów spożywczych począwszy, na obuwiu, 
tekstyliach, artykułach perfumeryjnych, czy 
naczyniach kuchennych skończywszy. PDT 
w ciąg.u stosunkowo niedłu giego okresu swe­
go istnienia zdob~·ły wielką popularność w 
naszym społec...:eństwie , które z wie<...:ą ulgą 
przyjmie do wiadomości. że Domy Towarowe 
już zawczasu pomyślały o ich potrzebach 
gwiazdkowych. 
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Wi~ś&:ł z ZSRR 
zwycIĘSTWO GORNIKOW 

OBWODU STALINOWSKIEGO 

Górnicy Obwodu Stalinowskiego na Ukra­
inie wykonali ji.;ż plan wydobycia węgla ll-tu 
miesięcy. Koszta produkcji zostały obniżonP., 
dzięki czemu zaoszcz~dzono już ok. 4 mi!~o­
nów rubli ponad plan. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym wydobycie węgla powiększy­
ło się o 36 proc. 

OGLOSZENIE 
Zarzą.d gminy Poditrodzie K.elislde 

ogłasza sprzedaż: 

1) dom:i gminnego parterowego, 
murowanego pod dachówką. o 4 ubi­
kacjach, dl'.Walniki i ogród o prze­
strzeni 150 prętów ziemi przy ulicy 
Lódzkiei Nr 101; 

2) domu gminnego przy ul. Babi­
nej Nr 16 jednopiętrowego, murowa 
nego pod papą.. 

--:O:--

KINA 
W dniach 25 i 26 listopada odbyła się gen. broni Popławski, przewodniczący Za­

w komendzie głównej Powszechnej Orga- rządu Głównego Związku Młodzieży Pol­
Kino BAŁTYK - film produkcji ame nizacji „Służba Polsce" odprawa kadr kie- sk1ej Janusz Zarzycki oraz płk. Jekiel. 

Warunki kupna do omówienia w 
Zarzadzie gm, Podgrodzie Kaliskie 
przy ul. 23 Stycznia Nr 8, 

1Wk 
rykańsklej pt. „Zagubione dni" rowniczych komend wojewódzkich, ko- Odprawa poświęcona była podsumowa-
WOLNOSC _ film prod. angielskiej mend zgrupowań oraz brygad młodzieżo- niu wyników i omówieniu doświadczeń 

„Rosanna Siedmiu Księżyców". wywch. b d h t . 
1
. . . brygad młodzieżowych. Z kolei ustalone 

. o ra ac uczes mczy i: pierwszy w1- zostały zasadnicze wytyczne pracy na no-
ZWI~ZEK ZAWODOWY 

PRAC. PRZEM. WLóKIENNICZEGO 
Oddział w Kaliszu 

poszukuje WYkwalifikowanych kraw. 
czyń na ~arderobe damską,, posiada­
.fl!.CYfh własne maszvny. które mogą 

ST~OWY - film produkcji radzie- ceminister obrony narodowej gen. dywizji wym etapie w związku z historycznym 
cktej „Zuch dziewczyna·". I Spychalski, dowódca wojsk lądowych I faktem zjednoczenia klasy robotniczej. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a•••••••••••••••••••••a••· 

Dzieci polskie nigdy nie zapomną 
pracować w swoim mieszkaniu. 

Wszelkich informacii „~,,.;„1„_ sekre­
tariat w miei~.co'VVIIl Zwią.zku. Ka­
lisz, ul, M. Roli-tm••ie-"l<:iego 27 od 

godz. 9 do 16. 

serdecznej opi.eki - jaką znalazły podczas · wojny w Z wiqzku Radzieckim 128 ZM74d. 

Z dworca Białoruskiego w Moskwie 
wyjechała do kraju partia dzieci polskich, 
składająca się z 23 chłopców i dziewczy­
nek, które wskutek wojny rozłączone zo­
stały z rodzinami. Dzieci te staraniem 
Ambasady Polskiej w Moskwie i przy po­
parciu władz radzieckich odnaleziono na 
terenie Związku Radzieckiego i zgroma­
dzono w Domu Dziecka w Czkałowsku. 

Ciekawe są przeżycia niektórych z tych 
dzieci. Rodzice Mikołaja Woźniaka miesz­
kali w Tarnopolu. Ojciec powołany został 
w 1939 r. do Wojska Polskiego i od tego 
czasu wszelki ślad po nim zaginął. Matkę 
Niemcy wywieźli na roboty do Rzeszy. 
Po wyzwoleniu Tarnopola przez Armię 
Radziecką 7-letni Mikołaj Woźniak odda­
ny został do Domu Dziecka, gdzie otoczo­
no go troskliwą opieką. Po wojnie ojciec 
Mikołaja odnalazł się w kraju. Wróciła 
również matka z robót w Niemczech, ro­
dzice rozpoczęli poszukiwania syna i za 
pośrednictwem Ambasady Polskiej w Mo­
skwie odnaleziono go. Obecnie rodzice Mi 
kołaja Woźniaka mieszkają na Dolnym 
SJąsku, dokąd przybędzie on w tych 
dniach. 

Podobna jest historia 18-letniej Edy 
Wrotnickiej. 7l 1939 r. znalazła się ona 
na terenie Białorusi zachodniej, podczas 
gdy rodzice byli w Terespolu. 9-letnią 
dziewczynkę władze radzieckie umieściły 
w jednym z Dornów Dziecka na Białorusi. 
Gdy Niemcy napadli na Związek Radziec­
ki Dom Dziecka został ewakuowany do 
Tambowa, gdzie Eda przebywała przez ca 
ły czas wojny i do chwili odnalezienia jej 
przez Ambasadę Polską w Moskwie. Obec 
nie wraca ona do swej rodziny w Szcze­
cinie, jako 18-letnia dziewczyna, która w 
Związku Radzieckim ukończyła szkołę 
średnią. 

Przed wyjazdem w sali Dworca Biało­
ruskiego odbyło się pożegnanie polskich 
dzieci przez nauczycieli oraz rosyjskich 
wsrchowanków Domu Dziecka w Czkałow 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

sku. Na dworzec przybyli również przed- polskie nigdy nie zapomną troskliwej opie 
stawiciele radzieckiego Ministerstwa ki, jaką zostały otoczone w Związku Ra­
Oświaty oraz radca Ambasady R. P. w Mo dzieckim. Z ramienia Ambasady radca 
skwie, Zambrowicz, który przemówił do Zambrowicz wręczył dzieciom piękne pre 
dzieci. Odpowiedziała mu młodziutka Me- zenty - aparaty fotograficzne, torebki 
lania Bakacz, która oświadczyła, że dzieci skórzane i rozmaite gry. 
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Ogłoszenia drobne 
SWIECIDEŁKA choinkowe brokatowa 
ne poleca Wytwórnia Wyrobów Szkła• 
nych, Łódź, Piotrkowska 112. 12lk: 

Cukier jest naszym wielkim· bogactwem 
74 cukrownie pracują już pełną parą na I uzyska się nie tylko dzięki zwiększonej I poszczególnymi zakładami o prymat w da 

terenie całego kraju. W końcu listopada cukrowości buraka, lecz również dzięki nym okręgu produkcyjnym, których jest 
przyłączą się jeszcze dwie nowowybudo- współzawodnictwu pracy, jakie prowadzo 7, jak również i o zdobycie sztandaru i ty­
wane fabryki w okręgu szczecińskim, a ne jest we wszystkich cukrowniach. Każ- tulu najlepiej pracującej cukrowni. Ak­
mianowicie Kluczew i Gryfice. 60 procent da fabryka pracuje bez przerwy w ciągu cja współzawodnictwa w cukrownictwie 
przewidywanej ilości buraków cukro- trzymiesięczniego mniej więcej okresu zwiększa sprawnośść fabryk o około 10 
wych zostało już odebrane przez cukrow- kampanijnego w dzień i noc nawet w dni procent w stosunku do roku ub. oraz skra 
nie, zaś pozostałe 40 procent dostarczone świąteczne. Wyznaczone zostały normy ca czas kampanii i zmniejsza zużycie su-
zostanie w ciągu bieżącego tygodnia. współzawodnictwa. rowców pomocniczych również około 10 

Dotychczas obliczony plon wykazuje Określono minimalny przerób na dobę, procent w stosunku do roku ubiegłego. 
pewien wzro~t ilo-'r:i dostarcz:::nych bura- maksymalną ilość węgla na dobę, jak rów Zarówno dotychczasowy przebieg kam~ 
ków w stosunku do przewidywanego pla nież wydajnośćś cukru z buraka. panii jak i przewidywany wynik końco-
nu. Należy przypuszczać, że około 41 mi- Prowadzi się współzawodnictwo między wy są więcej niż zadawalające. 
lionów kwintali buraków zostanie dostar-
czone do cukrowni. 1/ c n 

Łącznie do chwili obecnej wyproduko- r-..A.MPANI,\ VKl20WNfClA KO.ZPOC.lĘTĄ 
waliśmy około 200 tys. ton czystego cu-
kru. Cukrowość buraka jest wyższa niż 
w roku ubiegłym. 

W związku z tym otrzymamy około 
580 tysięcy ton cukru zamiast zaplanowa 
nych 520 tysięcy ton. Pozwoli to na jesz­
cze większe nasycenie rynku w stosunku 
do roku ubiegłego, zaś spożycie cukru na PRODUKCJA; 
głowę ludności wzrośnie do 17 kg. rocz-
nie. Jest to cyfra o przeszło 5 kg. wyższa 
od normy spożycia przedwojennego, zaś 
najwyższa z cyfr spożycia obecnie w Euro 
pie Zachodniej. Dowodem nasycenia ryn-
ku cukrem jest zniesienie dni bezciast­
kowych. 

Dotychczasowa cena cukru · wynQsząca 
180 zł. za kg. w detalu zostanie niezmie­
niona. Fakt utrzymania w przeciągu 
trzech lat tej samej ceny cukru, jest do­
wodem zupełnej stabilizacji na tym od­
Cinku. Poza całkowitym zaopatrzeniem 
rynku, zwiększymy o 10 procent nasz 
eksport. Przekroczenie planu o 60 tys. ton 

CZYNNE 
CUKROWNIE 

1946/J 

I 
1941/8 

I 
1948/9 (plan) 

I 

•• 
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Stł'. l 

TEATRI"' 
Państwowy Teat-r Wo.iska PolskieJto 

ul. Jaracza 27 
.~ o godzinie 19.15 przedsta-

Nr~ 

wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. .,Igra&ki z diabłem" Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce ~ynią, sztu-
kę, w reżyserii Leona Schillera widowi- p • • 121 B d - t · • • n 1 o 
~::sra~n~~~~:::. :~~Jl::~~:E~ 1ęsc1arze u ·a pesz u zwyc1ęza1ą • • 6 
ruewska, Skwarska, Borowski Biernacki K I ' k• ·1 p d k ' łk ~lk~wski. Dejunow;cz, Gra~wski, Klo~ 0 CZYDS I ZmUSI appa 0 raDCOWego wysi U 
smsk1, Kozłowski, Lubelski. Łapiński Ło- w · 'd 
d:vń~~i. Maciejewski. Ordon, Sta.sz~wski. UJez żalni v:arsnwskiej rozegrano wczoraj mecz pięściarski Budapeszt - zał innych walorów. Przez wszystltle tI'ą 
Wo.1c1echowsk1, Woźniak i słuchacze Ws.rs.zu.wa. Mecz zakończył , się zwycięstl.\em gości 10:6. starcia Stvsiał moon.o krwawił. 
P~VST. Opracowanie muzyczne Tomasza Dr:uż.vna węgierska równorzędna byla ósemce re1irezentacyjMj W~i;ier, repre·· Waga śr~dnia Papp wypunktował·Kol· 
Kiesewettera i Wlad,·sława Raczkowskie- zentac]'a Warszawy była właściwie również naszą reprt)zenta-::i:i pai1stwowa tiko osh czyńslnego, Począ,t.ek walki zapowiada się 
J?O. dekor;i.cje i kostiumy proiektu Otto hiona. brakiem Szymury, którego zostą,pił F..udzki i BaC7..arruka, za którego walczył dla Polaka tragi.cm.ie. Każdy cios mistrza 
A~oke~a .. Tańce w układzie· .Jadwigi Hrynie- Czortek. - o-limpijskiego rzuca Polaka na deski. W 
WI leJ. Zwycięstwo drużyny Budaoosztu było w~ Waga kogucia: Borsocii(B)U1ega na pierwszej rundzie Kolczyński jest 7 razy 

p • tw pełni zash1żone. Goście P'lk~z~-ili dobrą I punkty GrzywOC7.owi (W). Węgier walczy na deskach i końozy rundę ,,groggy". W 

1 l~~s (;wy Teatr Powszechny • ~1'7.JrnłE' i obycie tren;··---··~ z Węgrów do- z odwrotne.i pwyc.ii i ~tkowo wyraź- drugim starciu ' Kolczyński dochodzi do 
0 

• . go istopada 21 - teł. l50-36 skonalc Z"l)re"-„tĄ···~l ~'- Bed,.,,,; w wadze; nie . .leży" Grzywoczo'-'lri. Stopniowo jedna.k siebie. nawiązuje walkę, a po jednym z jego 
'!' d11~.acb 28. 29, 30.11. 1 112. występy Mri· • Il,"~7~.i . P~·,~dto d...,l·rze wvnadli ,.nlórk'J- ' Slązak roz.g-rzewa się i coraz c:z.ęściej rzys- ciosów Paun jest nawet na moment na 

sk1ewsk.iego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· I wiec" Fiirkas. Bu1-; n w•.ch• lekkie.i I to trafia. W trzecim starciu ma on zdocy- deskach. Kolczyński nie idzie jednak za 
WA. P~sse partout niewa:iJne. i J'~-.,.t~ .. , w .,,,..,~~„ l"'-''"'··~-'l··'Ąi. Mi<:„rz olim dowa.ną, przewagę nad twardym Węgrem ciosem. zaś pcd koniec nadziewa się na je-

Od dma 2.12. br. wznowienie sztuki I. Eren niii"'ki P~l.!J'P, który przez dwie rundy wt>l- ł walkę wygrywa wyraźnie na punkty, den z morderczych ,.haków" Pappa i wę-
burga „Lew na placu". czvł dl'l<Skon"le. w t&o.r-i'-'i hw . ..,-ict7-ieinie Waga piórkowa: Farka..s (B) remisuje dmie do 6-ciu ponownie na deski. Rundę 

T~ATR •. SYRENA" Truv.utta 1 , oob.hł i s1kończvł mocz komnletnie wycrer- z _Czortkiem. Wal.ka ro:-pocrz:'lla. sie od ata tę kończv Kolczyński zupełnie wyczerpa-
Dziś o godz. 19.30 PANI PREZESOWA" pany. kaw Cz<»rtka. ktorv me moze Jednak roz- ny. W trzecim starciu Kolczyński zdobywa 

••" '11r rfa:i1żvni1> Wal""?""··- „-~'"nt"'i wvnadli winać akcji z nowodu stałe)?o nrzetrzymy- się na hero~ranv atak. Ciosy jego częściej 
Teatr ,.OS~ Traugutta 1 I lkd1'lk w wad7-e lekkiei ora"?. Grzvwocz, wania Węgra.. Weg-ier walczv nieczysto, na trafiPia CPlu i Papn coraz wvraźniei sła.b-

(w salr „Syreny") , ktńry miał nnria•1~0'.''0 ·+~,,.:i..,?""' ..,r:i:echv- co sędzia. wegierski iednak nie reaguje. nie. Pod koniec spo-tkanfa Kolczyński ma 
Z powodu prób generalnych przed.stawie liika. ('!7ortf'k i Ke.sn"--~„k mieli i"ż w Farka.s ma szvbki refleks i dobrze wyła- c;ałkn•11ritą. inicjatvwe. Panp kończy walkę 

nie zawieszone. W sobotę 4 grudnia br. t"rll 5e7nnio lens7o. r.r-·'·i Or.ob-ie ·::;łowo puje ciosy. Pod koniec walki Czartek o&ią- zunełnie wyw..erpany. Ostatnią rundę wy-
otwarcie sezonu 1948-49 komedią, mużycz- n::il~r .,.;„ Kokzvfi"1';"T"''l. }<+Ąrv na sitraco ga lekką. przewagę. grał Polak zdecydowanie. 
ną. p~. „Porwanie Sabinek" z J. Węgtzy- nP.i l'b,m,,,1 ,.,,.,.,,...n;; (TV) (iurfnli. vrnsoko Waga lekka: Budai (B) przegrał na Waga półciężka: Kapotsi (B) wygrywa 
nero. 1 H Gruszecką, na czele nowego ze- rn·ze~„„nvch l'i'"ld<>ch) w tI7~cim starciu nunkty z ~odakiem (W). Walk'.1 ba~? przez poddanie sie Rudzkiego (W) w 3-cim 
społu, zwif>lkn. Rmbi<'ia rirn:r.vł do ataku. wvg-rpł ładna. 'Vęgler walczy z odwrotne.i pozyc~1. 

rund~ i doorl}W8{1ził P,:i.nl)a do sbnn zupeł Rodak stara sie narZJucić przeciwnikowi starciu. Rutynowanv Węgier ma od po<!:Ząt 
' 'łd t · d · d · t ku przewagę nad Rudzkim. Polak ratuje 

Teatr „l\IEJ~ODRAM" neS?o wvc:z!"rn::iui:> Snr:ietna k<>ndvrh Kol- no "" ,ans. en mu s1e omero u a.1e w rzz . 
cz~rf>"kif'"'fl był::i. dla wszystkich wielką. nie cirn starciu. Po dwóch rundach wyrów11a- się trzymaniem, za. co dostaje ostrzeżenie. u]. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

. Dzi~ o godz.inie 19.15 „Gody weselne" -
Wldowisko ~udowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera. rełne uroku wirlO'io'ri"1<0 
<lpiera się na motywach obrzędowych, teks­
tach mówionvch, śniewach i tańca}'.h zwią.­
zanych z ludowvm obrzedem sobotki we­
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna' Wła 
dvsłR.wa Raczl{ow~1d('"'I') i J<<>?';imiero;a Si­
k~1-skie~o. tańce Barbarv Fjiewskiei. ko­
stiumy 1 dekoracje St:misfowa Cegielskie­

S>fY'l<fai::rnka. · · nyrh Polak o.sią.g-a w trzeciw slarciu ;::Je- Pod kon.iec starcia Polak po ciosie w żo-
'~rvniki t~h11fo~.„~ walk: cydowana nrzewage. Węgier 110 ciosL w ładek jest do 8-miu na deskach. W dru-

go. 

Waga mnsze: Rednai fB) zv.rvciefa Tia żołądek iest na moment na de„kach i koń- giei rundzie jeden z ciosów Rudzkiego tra 
nn11l~tv K'>Sl)""l"(lZQ.k"1. Węg-\er iest raso- ('ZV walk~ „groggy". fia WęP.'l'a. który .iest oszołomiony, prze­
wvm lv>kserem. p0si"d"iacvm WS?'.elkie za \Yag-::i. pólśrrdn~a: Marton ('3) wygrY\\'~ trzvmuje <m. jednak krytyczny moment 
letv. nemnn5tr11i~ i'hskonałą, n!'l1ce nóg-, na punktv ze Stysia.łem (W). Od pierwszeJ i szybko dochodzi do si~hie. W rund.zie tej 
r„flk"mity J~wv nrostv or:>r. niobeq,.ni&"?:11e chwili widocz.na iest zdecydowana przewa- Rudzki iest oo raz dru~ do 8-miu na des­
„kontr"". Ka5perC?<ik prz0a.Nł ""rra~ie a.a mist!"'.7,'t vVeg-\er. Młody St~ill.ł prze? kach. V{ ostatnim starciu Polak wędruje 
'"TS?."~tkie r"nd·r. mimo. że hvł stale w o- dwie rundv walcz" bardzo ambitme. a w do 5-ciu na deski. po czym poddaje się. 
fe"'"vwie. Pol:>k hi.ł iedn::ol{ zbvt ~eroko tI'7..-ecim .starciu 7.Jdobył sie nawf\t na a- Waga ciężka: Bene III (B) remisuje z 
i cli<iotvcr„ie. nie hedąc ani p17,ez moment t::i.k. Na. tle dookonałego M~r!-on3: ~rpadl Klimeckim (W). Walka na miernym po-

. I 
~rvhi"rrn. Ol~ 'Vfl'qr::i. f'!·T'\ ;orł···i-:,1{ 8l„M i 1'"'7" ~y0}i1"""'~ 1"10 TI„rk?- 7inmi~. 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 

. .• . ul: Da_sz.y6skie~o.34 Na rlfl1ł!l,U w halli łł'irntlf.f 
Dzis i codzienme o g-odzi.me 19.15 sztuka -

T. Ratti~ana „Kadet Win.slow". Ud.ział bio Gd 1 k. L d • 6 l(\t 
Ea:w~;~t~~:~~~~~~t~~e~~·ii;re:~~. w~.~L QllS przegrywa Z 0 Zlq : U 
da J akubmska. Janusz Jaroń. Halimt Ko-
~sobu~z~rn.Andrze.i Łapicki, Adam Mikola- Goście wystqpili w odmłodzonym składzie 
Je,wsk1 I Konstanty Pą,gowsl{i. Reżyser.ia I . . . . . . . . · t · ·al · 
Erwina Axera. Dekoracie i kostiumy Wla- Mecz p1ę~iarsk1 z. Gd~nsk1e~ me wywo le. Je~o tylko w t~crm s ~cn1: spra'.'71 Y 
d:vSł:3wa Daszewskiego. ·v.„.sa czynna od 11 ) łąl w Łodz.1. zbyt wielkiego za:nter~o~a.; w1ęceJ kłopotu gd.an~'7an~1ow1. Pierw·-
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 1 i:i1a. Hala. Wun'r'. ~ogła w_crora_J P?m1e~ci~ szą .rw;dę wygrał Gołynsk1„ pozostałe by-

Teat n. ru· . · " :ie::.zoze wi~lu widzow. Byc moze, ze Łó<lz ły wyro:wn.ane. ze. względu Jednak na; dwa 
r om;. 1tr~luzy~zn~4:fLUTNIA ma chwilm.vo dosyć boksu, albo też publicz napo~~ema za me<'.Zystą w:alkę, udziel<?n~ 

• • • . 10 • ows a "" , nc ść już kilkakrotnie zrażona do spotkań Gołynskiemu, wynik remisowy uwazac 
Dz:i.s ,l codZienme o. godz. 19.15 „Piękna międzymiastowych wskutek niena.ilepszych m.ożna za ~uszm.y._ . , 

Helena ope\a komiczna w 3 aktach J. zwykle składów. zamiast do hali Wimy Kt-awczynski (Łódz), ktory w wadze lek 
~f~enbach'l. Bile!v wcześ11iei do nabyc!a w wc;lała oo.iść gclzieindziej, o ile skład Ło- kie:i_ spotkał sJę ~vczoraj z KudłR;cikiem -
'k Wiazku Artystovv pi,,.~tvkńw, ul. .Piotr-· dzi można było wczo.raj uważać niemal za zaw16dł. Łodzianm był b~ ruE'.ooe~ydo-
{>~ska ;102 .. a.od godzmv 17 w kasie tea- naisilnie.iszy na jaki nas obecnie stać. o wany. zbyt długo WY?Zdnwał na c10~ 1 z:aw 

tdzn. • w 1niedzielę kasa teatru czynna od go- tyle skład Gdańska był osłabiony przed~ sz_e dał ~ę wyprZ€dz1ć ~Ncmt~ przec1wmko 
my 1. wszvstkim w trzech wagach: w muszeJ, Wl'. Zwyc1estwo KudłaC1ka me zaskoczyło 

HI N A w które.i rnmiast Sowińskiego walczył rnło zupełnie widzów. 
dv Socrzewiński. w piórkowe.i. w której za- Gdyby przviechał Iwański z pewnością 
miast Antkiewic.w. a-dańs7..czanie przywieźli Olejnik (Łódź) miałby z nim oieższą pr:ze-ADRIA - ,.Ku.rhan Małachowski" 

godz. 16, 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - „Dzieci ulicy" 
l?odz. 17. 19. 21. w nied.z. 15 
film dozwolonv dfa młodzidv. 

BAJKA - ,Podrzutek" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 

Gołvńskiego i półśredniej, w której prawe .. a..'1.iżeli z !Il~odvm ~fosiałem. Gda~-
Iw<>ńl'kie~o z:is-tP!!0Wllł Musi,:ił. szczarun w dru!ne1 r . .mdz1e załamał się 

film dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA - „Program aktualności 

i zairr. Nr 40" 

Co do większości walk nie można mieć i od tej pory p.rzez całv czas był w odwr'i.>­
żadnvch vistrZif'Ż"ń. Różyeki (Łódź) zu- cie. Suną.cy za nim jak <!:'Olg- ze świstem 
pełnie przekonywuiaro w;-nunktował Sooze W"DUSZC:ooneg-o pr7.eZ noo nowietrza Ole,i­
wińs]{ie!?o. majac wvraźna. przewaP'e w nik - lewą. prostą, co chwil<> ndrzucał gfa­
tl'Zf'r.h runn->rh. 'To ~vi-n0 tw•'7.y sie Czar- we sweS?o przeciwnika do tyłu i ładował 
neckie~o (Łódź). Czarnecki rozgryzł pra.we sierpy głównie na twarda szczekę 

kraj. Kleina iui w pi~rw'Szvm słnriu. w któ- ambitneg-o chłope1l, zaoowniają.c sobie wy­
rvm n'l"7,ewyŻ."'1:"ł !?o szyblroi:cią. i reflek- soliie zwvciestwo punktowe. 
sern. 'V drugim st"1rciu Cwrnerki r<Y'>o- Trzesowskiemu. vodczas jeg-o walki z 
czał d~roolow::i~ !:'wee0 przeciwnika ataka- Kwiatkowskim (Gdańsk) w wadze śre:.1-
mi 2l dohl. W trze<>im st.arci11 nrzewaza nki. musiała nodwwiadać widownia. 
C7.t1'!"'1e-okie,,..., ,..;,,.„n zm"l::iła. T{lein trafia Trzęsowl'kiego cechowała wrzorai wyjąt­
nawet r<1z łodzi?nina n1ebeznie<"Wa swą kowv brak zdecvdowania. Di7,ęki ternu w 
nrr-tw::i.. ale w sumie walkę wvnźnie prze- drug-im starciu daie sie trzv razv 7:>.slrn­
gr,...ra. r:r,vć szvbszemu i ag-re<1vwniej:ov.emu Kwiat 

O'odz. 11. 12. 1'.l 1q. 17. 18 19. 20. 21. 
HEL _( dla młodzieży) - ,,Pięt~toletni 

kapitan" 
godz. 16. 18. 20, w niOO.Z. 14 

MUZA - ,.Zakazane pj"r"'nki" 
godz. 18, 20 w niedz. 1~ 
film iin·w1olo1w d1'1. ml~,1~ieży 

POLON1 A - •• Pieś.ń ta:i~" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzie~y 

PRZFlDWTO~NIE: ..:_ „Cygańska miłość" 
godz, 17.30, 20. W niPdZ. 15 
film niedozwolony dlR młodzieży 

ROBOTNIK - „Znak Zorro" 
,e-odz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz. 14.30 
film d0zwolonv dla młodzieży. 

REKORD - .. Akt.orka" . 
. !:!'odz. 18.30. 20.30. w ni,,,dz. 16.30 
film dozw0lonv o<l lat 12 

ROM'.\. - .NITc \v r.<><1ah1„uce" 
god:r,. 18 20. W niP,dZ, 16 
film dn7.wol01w dla młodzieżv 

STYLOWY - .. C7,erwonv krawat" 
godz. 16.30. 18 30 20.:łO. 1v ,.,,edz. 14.30. 
film dozwolonv dla młodzieży 

SWIT - .. Pani Miniver" 
godz. 17.30, 20. w ni.edz. 15 
filTl'l niedcww0lonv dla młndzieżv 

TĘCZA - ,.Dzwonnik z Notre Dame" 
godz. 16. 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolonv dla młoizieży 

TATRY - ,.Gilda" 
godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13.30 
film niedozwo1onv dla młodzieży 

Wl~ł.A - „Trhfln" 

(. . 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

b-034D53. 

W wadze niórkowe:i Gołyński (Gdańsk) kowskiemu i. P·r?.viać kilkl'I '\Ąr\'co;ernn.ia-
7.l'Skoczvl K<>.,.,imier,,.,,a.ka szvhkoecia no i cvch se:r;i. Przv~otowanfa 'l'rzęsow~kie.~o 
„;h, "'Wl>"'O (jn<:•J. 'K"n"";„„C':Zak mnsi<>ł O- fln necvdnjRr"!Yfl ciOfll Sne}7hr 11'1 nic7vm. 
l"l"<l"';„.,.„r !<il'> on W'llld n<>fenSV'.IV'nei. DvS?'- 'V tr'>'<>l'ii"'1. !',! Rrr>i„_ a.iłv win'lTimi:>. T'""'"'"-
•==--~..__....,..,."„ ... :ww...,e~e..-.... ...,,....,... • ........., ...,1111!_,..,...,...,.,..,.......,...,,..~..,.,.. ... ..,...,..,....,.,_ 

Ostatnia porażka Widzewa 
Warta zwycięża gospodarzy 3 :-0 

W ostatnim mer·zu ligowym poznańRka „War· j dynie bramkarz MuRiał, któr:v uchronił swój ze· 
ta" zwyci~zyła „Widzew" 3 : O (2 : O). Bram· spół od duzo w;vższE'j poraiki. 
ki dla. ,;Wart;v" zdobyli Gendera - 2 i Ka1.i- Pocz1).tkovrn nie zanosiło ai~ na wysok(i klP,s· 
mierezak - 1. Ei~iłziował Brzuchowski z War· kę gospodarz;v. Jednak atald „Wa1·ty" bvły 
szawv. Wjdzów 3.000. zawsze groźne. W 29-ej minude Kaźmiereza~ ~ 

Spotkanie to miało decydują.ee znaczenie dla bliskiej odl0głości pla~ki m strzałem w pm 1VY 
poznańskic;i „Warty' '. W przeciwieństwie do róg zdob;vł prowadzenie dla drużvny poznań· 
d'vóch ostatnirh spotkań „Widzewa" z „Ru- skie. Goście grają przeważnie lewą. etroną, 
chem'' i „Wisł!J." - łodzianie zagrali słabo we gdzie niebezpieczny jest Smól•ki., który iłokład· 
wszystkich liniach. a zwłaszcza w ataku, tak, nymi contrami stwarza wiele niebemieczu.vc:li 
że bramkarz ,,\Vn.rt;v" Krvszkowiak miał w rią.· sytuarji. \V 40 minucie Gend~ra z podania pod­
gn całego meczu zaledwie trzy groźniejsze w;vższ.vł wynik na 2 : O. 
strzały. Drużyna poznańska zagrała nadzwy· .Po zmianie stron już w trzeciej minucie :wy· 
czaj ambitnie. będąc zespołem lepszym, tech- nik dnia. ustalil Gendera. Dalsze 20 minut to 
nicznie prz<>wyż-zafa przt•ciwnika przynaj- okres bez:qielac.v,ine,i przewai;i. „Warty' '. Na· 
mniej o kh•<>,. Z „Wart:v" wyróżnić należy stępnie zmęczona nt1rzucaniPm ~1lnl'go tt>mpa 
rałą, linit> p0111orv oraz Smólskiego. Genilerę i . Warta" onada na •ilarh. „Wiilzew" r>r6hu,ie 
Czapcz;vka w ataku. Obrońcy i bramkarz udali bez powodzeni'l. atakować, lec;i; wszelkie :iego 
łatwe zadanie wobec słabej gry ataku „Widze· wysiłki do zdobycia honorowej bramki kończą, 
wa". się na obronie „Warty". Do kołiPA spotkania 

Z dru~yn.y łódzkiej na uwaze zasłu.!:llje :ie· wynik nie uleira. :iuż zmianie. 

Olejnik 
wiedziała· mu, żeby zaczał stosować haki. 
Trzęsawski uczał nieco odrabiać utraco­
ne punkty, ale naszym zdaniem walkę choć 
h. nieznacznie to ]edak przegrał na punkty. 
Sędziowie ogfosili ildnak remis. 

W watlze półciężkiei Pi&arski w trzecim 
starciu zmusił do poddania się Flisikow­
skieg-o (Gdańsk). który po solidnej ob­
róbce żoładka nie był w stanie walczyć już 
dale.i. 

W ostatnie.i walce, w \\'ache cięi.ltlej 
snotk~ł sie wczorai z Białkowskim 
(Gd3ńsk) nie Niewadził lAf'Z J3skóła„ Ło­
difa lin przez wszystkle tn:v starcia był 

11,izresvwnie.isz:v. Częśóej trafi::ił, to też 
zwvci„stwo przyz.nanf' Bif\łkm:vsklemu na­
leżv tłnmaczvć iedv·nie .i:iko rekompensatę 
za. krzywd~cy gości wynik w wadze śred­
niej, 

I:. H .!i z os to ;e w Lidze 
Rozegrane w Poznaniu ostatnie sput 

kanie o mistrzostw0 ekstra klasy płł­
karskiej między :f_,KS-em a poznańskim 
ZZK zakm\czyło się zwycięstwem ŁKS 
w stosunku 3:1 (2:1). Tym samym 'ŁKS 
który był zagrożony s-padkie111, 111 rzy­
mał się w I Lidze piłkarskiej. 

Polonia (Bytom)-
Tarnovia 1:0 

Wisła-Rymer 2:1 
Ruch-Legia 3:3 

„Cracovia" - Garbarnia 2; O 
Polonia (W) - AKS 4il 


